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Zndecy wzywają do anarchii.
W obec możliwości stworzenia rządu chłopsko- 

roDoiniczego z W itosem  i Daszyńskim na czele 
dgarnął szał jedynie „narodowe i państwotwór- 
cze* wszechpolskie srronrictwo. Lciekali się do 
pom ocy obcych ambasadorów’, a gdy to nie po 
m agało grożą... rewrolucyą. Stronnict-wo zgouy i 
jedności narodowej, dem agodzy prawiący o po­
trzebie twórczej pracy, o konieczności budowy 
silnego państwa, w7 chw ili dla tego państwra naj­
trudniejszej, aby me utracić wym ykającej się im 
z rąk w ładzy, rzucają w  kraj żagiew  buntu prze­
ciw ko polskiemu rządowi, gdy oni tym  rządem 
nie m ają być Bo „władza od Boga poch odn “ , 
jak  diugo dzierżą ją ci, którzy tej w ładzy są 
zwolennikom :. Polska potrzebuje pokoju wre- 
wnętrzuego podczas trwania wojny, powtarzają 
aż do znudzenia, ale jak  długo ten pokój um o­
żliw ia  rządy Teodorowńczom, Dubancwiczom , 
Skulskim, Grabskim, czy innym  GtąDińskim, ala 

„ gdy to się kończy, niech w Polsce zapanuje 
anarchia, niech kraj zatonie w  morzu ltrwi, 
niech w7 czasie bratobójczych walk w kraju 
wkroczą przez otwarte granice zaborcze wojska 
ze wschodu czy zachodu, a w tedy dostaniemy 
autonom ię przy jego  imperatorskiej mości i spełni 
się... m aksym alny program  endecyi, która prze­
cież n igdv niepodległości nie pragnęła, jakby 
przeczuwając że z wolnością w  Polsce skończy 
się jej żyw ioł.

Tak i -wrzód polityczny na organiźm ie społe- 
czeństwa w idocznie tylko w  n iewoli, oparty o 
obce potęgi może wjwastać.

Gdy zawnodła m terweneya oocej ambasady, 
grożą wszechpolaczki rzezią  sfanatyzawanego 
chłopstwa.

Oto w  naczelnym  organie wszechpolskim  
„Gazecie warszawskiej1*, w  której pisują same 
ruatadory stronnictwa czytam 1' w  numerze 168 
z dnia 22 b. m. w sp awozdaniu z  jakiegoś -wiecu 
rzekom o chłopskiego w  W arszaw ie czytam y :

„Przem aw ia li posłow ie: dr. „ałnska. jap  Za­
morski S. Czetwertyński, Szczepan Sawicki i 
W i»  Staniszkis. W  sposób w yczerpu jący©  przed­
staw ili sytuacyę wewnętrzną i zewnętrzną P o l­
ski i podkreślili nasze ciężkie ty dzisiejszej 
chw ili położenie, w którem znaleźliśm y się z 
powodu polityk i ukraińskiej i grożącei nam no­
wej inroazyi W postaci rządu W itos— Daszyński, 
który będzie drugiem wydaniem  rządu Mora- 
czewskiegc i Thugutta.

Zebrani w łościanie na sali w ypow iedzie li się 
jednom yśln ie przeciwko ty orzeniu rządu lew i. 
cowego i żądali pochodu pod Belweder Było 
to o godz. pół do dwunastej w  nocy

„N iepozw oiim y na to “ . Lud całej Polski ży­
czy sobie rządów  narodow ych”

„L u d  nie pójdzie pod komendę socja listów  
i żydów " padały słowa wypowiadane z głębi 
serca i przekonania.

„Czekamy na hasło fil) 
„Odezwijcie nas, a chłopy się z jadą da W ar­

szawy na wozach, przyjdą pieszo i przym uszą (l)
kogo patrzeń a. ao tego, aby nie popierano rządu 
w arenełów  i szkodników narodow ych",

A nawet jeden z  zebiknych rzucił s łow a : 
„Z hosami na sztoref.j nabitemu przyjdziem y 
i zrobimy w tej Warszawie porządek “:

Lud polski pam iętający czasy rządów Mo 
raczewskiego zaw rzał z gniewu kiedy dow ie­
dział się, że jest m ożliw a powrotna fala tych 
rządów.

,,Czekamy na hasło“  brzm ią mi słowa w  u- 
szach. Na Uasło-rozkaz W arszaw y czeka wieś.
f iss ło  to dać będziemy musieli, by ratować 
Polskę, “

A w iec hasło do rzezi, z kosami na sztorc, 
będą musieli endecy dać, aby ratować Pokskę... 
przed rządem włościuńsko-robolniczym  >-l

Zapatrzone w7 ideał niepodległości stronni­
ctwa ludowe, spadkob.ercy w ielk ich  ofiarn ików  
o wolność narodu, pow strzym yw ali się. w s-wych 
politycznych działań ia< przed tvm ws/ystkiem, 
coby tę wolność podkopać m ogło, coby skarb 
niezależności państwowej, tak bezcennie drogie 
m i okupiony ofiaram i, o utratę przyprawo: 
m ogło. Lud który na swych ba-kach dźw ignął 
Polskę do wolności nie poszedł z kosą, z nożem 
czy bombą aby od reakcyi, wycierającej zabor­
cze przedpokoje, przemocą oJeDrać rządy 
w7p ływ v. 1 lud poiski bezsilnie patrzył, jak  m ar­
nowano jego  ofiarne czyny, jego mękę i wrolę 
przetrwania, bo lęka się, b y  posiadanego skarbu 
wolności w  zamieszaniu i walkach wewnętrznych 
nie utracić.

T y lk o  tu i ówdzie się żachnął, tu i ówdzie 
podniósł głos protestu, który wszelka reakeya 
za zdradę stanu mu poczytywała.

A le lud tak wiejski jak miejski do brama 
przebojem w ładzy się nie zryw ał i czekał utrwa­
lenia się własnej państwowości.

Czekał cierpliw ie, choć go ustawicznie pro­
wokowano. Choć każde żądanie robotnika,
chcącego popraw ić swój nędzny los m ateryalny 
okrzyczano jako ru nowanie państwa, każdy 
strejk, choćby najstraszniejszy, piętnowano pra­
w ie jako zdradę stanu, w  walce politycznej
czy ekonomicznej robotnika węszono wrogą
państwu intrygę. A le robotnik sprowokować się 
nie dał i czeka sposobnej chw ili, aby rozprawie 
się z endecką dem agogią i reakcyą w korzyst­

nym dla siebie momencie. V  olność poutyczna
jest mu za d.ogą.

Robotn ik gotow  do ofiarnej twórczej pracy, 
aby byt państwa ustalić i zapewmić, gotów  z ży 
w iolam i mu zb liżonym i wziąść na swe oarki 
ogrom  ciężaru państwowego, gdy inn i okaza i 
jedyn ie nieudolność i okazali się pasorzytami w  
państwie i społeczeństwie.

Robotnik wspólnie z chłopem chcieli tw ar­
dą dłonią ująć rządy w  Polsce.

A le  reakeya endecka już ostrzy kosy prze 
erw niemu, już popularne wydanie m yśli 
wszechpolskiej

w warszawskiej „Dwugroszówce“ i tnow rda  
bojkot „pożyczki odrodzenia".

Równocześnie intryguje się w  Sejmie, chce 
się uśmiercić za życia uw ielbianego przez całą 
zorganizowaną klasę pracującą Jędrzeja IflorE-- 
CZEWSKiego, którego wtaśnie za jego p ie rw ­
sze w Polsce rządy otacza w  masach ronoczycb 
nimia uznania i szacunku. Przez im rygi bodaj 
w ostatniej chw ili chce się rozbić blok luJowo- 
robotniczy.

Socja liśc i do rządu się nie rwą. Osądzając 
sytuacyę polityczną uważalibyśm y za najlepsze, 
gdyby koncepcja  rządu centrowo-lew icowrego 
się nie utrzymała i stanowisko to zajmujemy 
od pierwszej chw ili przesilenia.

1 nie o teki nam chodzi w tym  całym  okre­
sie przesilenia, ale o rząd o skreślonym p rog ra ­
mie, o rząd, którego pie-wszytn aktem będzie 
rozpoczęcie kroków pokojowych. Chcemy, aby 
zagranica przestała Polskę nazywać państwem 
sezonowem.

I przebieg tego długiego przesilenia rządo­
wego był dla klasy pracującej i całego społe 
czeństwa pouczającą ilustracyą, czem w  Polsce 
jest wszechpolska reakeya.

Wichrzycieiska nieliczna Klika!
A  jedyne lekarstwo: chirurgiczny zabieg

Trzcna tego raka wyciąć, a uczynić to trzeba 
jak nąjpiędzej£iaby operacya nie była spóźnioną. 
Do lej operacyi mech się pospiesznie przygoto 
wuje wszystko co w Polsce zdrowe, niech sic 
do niej gotuje cała klasa pracująca !

 --

F olska n e maże Ic z y ć  wa obcą
pomoc.

AM STERDAM  23. czerw. “ Niemce Courant“  j CyKcyę dia braku odpowiednich sil w oskow ych , 
donosi z I  ortdynu^ ze L loyd G eorse; odpowiadając Anglia ma tifasyć do robotę w  Konstantyncpc f*. 
na interpelacyę w  sprawie nakłonienia Polski do ^łKczopotamyi i Palestynie, aaś W łochy mają az 
zaniechania akcyi wojennej pi zeciw Rosyi. oswmd- nadto własnych kłopotów. Co się tyczy Amen, ■ 
czyi między inn/emi, że Frm cya nie może udziel,ć ki, to ta trzymt się zdaia od wszystkiego.
Polsce pomoc1 gdyż właśnie sama mus* opuścjć

jgsgggŁ*

Rząd węgierski pertraktuje już 
z 5DeyalistatT»i.

BU D APESZT 22 czerwca, i L ą d  węgierski 
wszczął rokow ania z węgierską purtyą socyalno-

demokratyczną, celem zniesienia bojkotu. So 
cyaliści stawiają trzy żądania 1 Zaniechanie 
procesów7 p o lityczn ych ; 2. Rozwiązanie obozów 
internowanych , 3. Swoboda prasy.
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R e zu lta t podróży Hatka.

Czesi zgodzą s.r może na cąd rozjemczj —  
Polska Lądzie reprezentowana na konferencji 

w &paa.
W ARSZAW A. (Pa t.) Kom unikat m inisterstwa 

spraw zagranicznych:
Minister spraw zag-anlezuych Patek wyje 

chał do Paryża dn i* 7 bm., po konierencyi z 
prezesem m inistrów , na której skonstatowano 
konieczność n iezwłocznego spotkania się m in i­
stra Patka z m inistrem Beneszem podczas do 
biegającego do aoóci pobytu tegoż Ostatniego 
w  Paryżu.

Na dwukrotc y  cb. obradach w  Paryżu stwier­
dzono, że w  chw ili obecnej niepodobna prze 
prowadzić bezpośrednio m iędzy stronam i d>-> 

obrowolnego układa, wszeluie spo iy  zakończają 
cego jak  również nie m ożna w  drodze perti«k - 
tacyi zmniejszyć obszaru spornych terenów dro- 
gą przyznania sobie nawzajem  terenów bezopcr- 
nych. W ysunięto ostatecznie zasadę arbitrażu, 
na którą p. m inis.er Patek ugodził s.ę w  zasa^ 
dzie, ponieważ jednak p. m inister Benesz tw ier­
dził, że nie może przyjąć je j bez porozum ienia 
się z parlamentem czeskim, który podczas n ie ­
obecność. m inistra B eiesz w  Pradze stanął na 
stanowisku dla aroitrażu n ieżyczliw ym , przeto 
m inister Benesk w yjechał do P r-g i, um ów iwsty 
si żb po porozum ieniu się z pkr'am entem  w  
najbliższym  czasie zjedzie się z m inistrem po l­
skim w Opolu albo w Paryżu O  tym  stanie 
rzeczy i przebiegu pertraKtacyi m inister Patek 
zaw iadom ił m inistra M il]e r°rd i,

Korzystając z chw ilow ego pobytu w  Paryżu 
hr. S forzy dawnego w icem inistra a obecnie m i­
nistra spraw zagranicznych we W łoszech, oraz 
przyrzeczenia otrzym anego ze strony przedsta­
w icie li W *och , minister Patek w zn ow ił swoje 
starania o zaproszenie przedstawicieli Poiski na 
konfereucyę w  Spaa W łochy i Belgiu w ypo­
w iedzia ły się w tej sprawie przychyln ie dla P o l­
ski, W obec t°go  prezes m inistrów M illerand o 
i . e c t ł  - r ż y  pierwszem spotKaniu się z przelsta-

• - ty*T 1 h.PJ i ŁLiJsacLJdaiJftt u

U aister kole; 
o Pożyczce Odrodzenia.

Nie jest dobrym  synem Oj- - 
czyzny ten, Kto nie pragnie, by 
m iała ona, po okrutnej niewoli, 
powstać w  pełnym  blasku pięk­
ności, silna, wspaniała i wolna 
już po wieczne czasy !

Na to wszakże potrzebne jej 
są fundusze, które muszą być 
dostarczone przez subski ypcyę 

na Pożyczkę Odrodzenia.
W szyscy jesteśmy tutaj aż 

nadto przekonani, iż Polon ia  
Amerykańska, tak zawsze w y ­
soce patryotj czna, przyczyni się 
do zbudowania um iłowanej przez 
nas wszystkich O jczyzny, przez 
grem ialne zapisywanie się na 
listy Pożyczki L iberty  Bon*.

Minister Kolei Żelaznych 
( - }  B AR TE L.

w icielam i angielskim i postawić tę sprawę w ten 
sposób, aby delegacya polska została uznana o- 
flcya ln ie i aby posiadała prawo głosu we wszvst- 
kieh sprawa h, które będą dotyczyć Polsk i bez­
pośrednio albo też pośrednio.

W IE D E Ń . Pat. „N. Fr. Presse* donosi, że 
koiifereiaeya w Boułogne powzięła uchwałę, aby 
na Konierencyę do Spaa pow ołać delegatów 
greckich, polskich, portugalskich, rumuńskich, 
czechosłowackich i jugosłow iańskich.

t *1 ■'X~ r n  '~ f~i rr'1 n i  -w 
Ustalenie frontu na Ukrainie.

Konunikai sztabu generalnego*

L u « z W9&v*mii i Bfluzut*óvi wota 
o pomoc Pokski,

W  A R S ZA W A. (Pat.) Marszałek Sejmu jako 
przewodniczący Kom itetu  plebiscytowego utrzy­
mał następującą odezwę :

Ratujmy ziem ie nadwiślańskie, ratu jm y P o l­
skę I Rodacy ! O dzyw am y się do W as z prasta­
rych azieln ic naszych, pi awobrzeżnych pow ia­
tów  nadwiślańskich oraz W arm ii i t. z y. Ma­
zowsza pruskiego.

Dzielnice te zalane napływ em  niem ieckim  
w  przeważnej jednak części zamieszkała przez 
ludność polską, poddano nienaturalnym warun­
kom plebiscytowym , zamiast iżby je  z góry 
przyłączyć Polsce. Czy .11 się krzywdę ludowi, 
którego setki tysięcy zam ieniono w  n iew oln ików  

, obcego przybysza, zbójeckiego wydziercy, a któ- 
ly  zachow ał n etyl ko język  polski, ale i duszę 
polską.

Dusza ta nieraz może i uśpiona do coraz 
większej budzi się potęgi.

Niestety naród n iewątpliw ie głęboko czający 
nie zawsze dostatecznie sobie zdajt sprawę już 
nie z obow iązku ratowania ludu polskiego, nie­
stety naród zdaje inę niedostatecznie rozum ieć 
doniosłości posiadanie tych dzielnic, dla życia 
wprost niezbędnych.

Przekonaliśm y się, że państwo nie ma w a­
runków trwania, jeżeli nie posiada wolności 
oapo wiedniaj dla swoich obszarów wybrzeży 
morskich. O  panowanie morza toczą się i to­
czyć się będą ciągle krwawe zapasy. Jedyną 
drogą w iodącą do warunKów życia, tchnieniem  
naszem na szeroki świat, bez którego życie 
w łaściw ie przestaje być życiem ,

iest matka rzek naszych W isła,
a jedynem  naturalnem środowiskiem  skupiają- 
cem wszystkie te żywotue tchnienia nasze, jest 
Gdańsk Gdańska nie przyznano nam bezwzglę­
dnie.

My isj krzyw dy znieść nie możemy.
Gdańsk musi być naszym pod form ą tą lub

ij  ... ... ^
£>i7 ' -
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m nę, «  Gdańsk nie będzb* naszym, jeżeli bez­
względnie naszą nie będzie W isła , a W is ła  nie 
będzib naszą, jeżeli jej praw y brzeg będzie od­
cięty od naturalnego dogIo ż i swego od Polski.

z j i jest ktokolw iek na swiccie a posiada­
ją cy  zdolność logicznego myślenia, ktoby przy­
puszczał, że tstn.ee może państwo, mające w 
obrębie swoim  dzielnice podlegle panowaniu 
śm iertelnego w roga? Nie, Rodacy 1 Brońm y więc 
Polsk. Piastów, brońm y granic zachodnich 1

S ią sk  potrzebny nam jest dla ciała, Pome­
rania dla duszy, bez której cia ło  w iędnie i za­
miera.

Zaniechanie tej ochrony jest otwarciem  bram 
tak wielkich, przez które przelewać się będzie 
zalew, mający nas pochłonąć prędzej czy póżuicj 
—  ale ua zawsze.

Rodacy! Zapytacie się, kto przem awia do 
vV»s w ten sposób: m y, tacy sami, jak i W y  
obyw atele Poski. Każdy bow iem  obywatel m® 
nietySko prawo ale i obowiązek zabierać głos 
w chw ili, k iedy Najukochańszej Rzeczypospolitej 
grozi -wielkie niebezpieczeństwo. Do tego prawa 
1 do tego obowiązku poczuwam y się m y z tych 
terenów plebiscytowych.

Ratujm y ziem ie nadwiślańskie!
Jan Kasprowicz. W ładysław  Kozicki,

Stefan Żeromski.

44 proc. głosów socyalisłycznycB 
<b Niemczech*

Przy ostatnich w yborach  w Niemczech g ło ­
sowało przeszło 25 m ilionów  wyborców , pod­
czas gdy w ubiegłym  roku liczba głosujących 
wynosiła z górą 28 m ilionów . Z Pczby odda-’ 
nycn głosów  fcg proc. przypada na partye bur- 
źuazyjne, a 44 proc, na socyalistyczne,

«  ru i. 23 czerwća 1920.
Na lin ii rzeki Auty i Berezyny ożyw iona 

działalność artyleryi.
Na Polesiu Zacięte w a lk i na południe od 

Pryneci przybrały a la  nas pom yślny obrób 
Grupy wojsk g. Sikorskiego pędząc przed sobą 
rozbite pułki bolszewickie w zięły kilkaset jeń* 
ców i kilkanaście karabinów  m aszynowych. 41 
pułk piechoty zręcznym manewrem  rozb ił silną 
nieprzyjacielską.

Nakazany przez Naczelne Dowodź* 
troo odwrót na Ukrainie został ukoh > 
ezony.

Doskonałe zachowanie się wojsk III. armii, 
cofającej się w  nader trudnych warurkacn w  te­
renie ze ziem i drogamji i wśród walk 2 oddziała­
mi nieprzyjaciela, napierającego na oba skrzy­
dła, stanowi uznania god n ; św iadectwo znakómi 
tego ducha i  tężyzny naszego żołnierza. Upór 
czyw e ataki nieprzyjaciela w  okolicach Zwiachla 
rozbiły się o męstwo naszej piechoty.

Na Podoiu nieprzyjaciel bez skutku b.arowa, 
nasze pożyw,e pod Nowokonstantynowein. S to ją ­
ce nao Dnie; trem wojska ukraińskie gen, Pawlen- 
ki w  Etar.owczem uderzeniu złamały opór nje- 
przy/aaieki biorąc 2 ciężkie działa, jeńców i Ij- 
czne tabory.

Pierwszy zastępca Szeia Sztabu gen 
KULIŃSKI, gen. ppor.

Uchw ały konferencji w Boulogne.
Rczbrojeme i oaszkodowanip niemieckie. —  Sto­

sunki z Rosyą sowiecką.
LYO N . Radio. Pat. W  sprawie rozbrojenia 

Njem.ec pisze „Petir Journa!“  : .Wszyscy spólni- 
cy są stinie zdecydowani w yw rzeć jak  najbar- 
dz.ej stanowczy nacisk na Niem cy w  kierunku 
rozbrojenia. Zapatrywania marsz Focha 1 W i l ­
sona zostały w  zupełności aprobowane. Żądanie 
N iem iec o powiększenie arrnl do 200.000 żołn ie­
rzy  zostaio odrzucone. Zniszczenie n iem ieckiego 
m airyału  wojennego a przedwszystKiem arm at 
ma być przyspieszone.

W  kwestyi rozbrojenia Niem iec referat marsz. 
I ocha konstatuje,| że dótyshczas zniszczono 
15-000 armat t. zn. 700— 800 tygodn iow o Zn i­
szczonych ma być jeszcze dalszych 15.000.

Aby to przyspieszyć, ma być do rządu 
berlińskiego wysłana nota zredagowana przez 
marsz. Focha, Nota będzie zaw ierała rów no­
cześnie postanowienia konftreucyi ambasado 
rów  co do nowych sił policyjnych, na które 
pozwolono Niemcom. W ojska regularne nie mo 
gą w  żadnym wypadku przekraczać liczby 
ustanowionej w  traktacie.

W sprawie polityki zagranicznej, 
przedstawił M illerand swoje zapatrywania wobec 
Rosyi sowieckiej, tj.

wyłącznie tylko podjęcie stosunków handlowych
a nie politycznych. Ze strony angielskiej me 
sprzeciw iono się temu. N iektóre dzienniki d o ­
noszą jednakże, że L . George żądał kategorycz­
nie uznania rząau sowieckiego i że Belgia m ia ­
ła się przyłączyć do tego zapatrywania.

W  sprawie niemieckiego odszkodowania do­
nosi „P e rł inax '', że m inim um  rocznej raty 3 
m ib a id y  marek zostało ustanowione ty lko  na 
przeciąg pierwszych 6 lat Całkow ita suma dłu 
gow  niemieckich pozostanie niezm ieniona, może 
tylko przez podwyższenie rocznych rat przyspie­
szy się spłat

Całkow itą sumę odszkodowań ze strony N ie­
m iec oodała Anglia  — w edług „ M atin ’a “ na 
5000 funtów szterl. w złocie.

Układ zawarty poprzedniego roku w  n ieobe­
cności W łoch  przewiduje dla Se-bii 6 proc. dla 
reszty sprzym ierzonych razem 14 proc. Żądaniu 
W ło c h  20 proc. odszkodowań niem ieckich prze­
ciwstaw ia Francys. w ie lk i wzrost terytoryalny 
W łocn , podczas gdy Francya dosta.a tylko 
Alzacyę i Lotaryngię.
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Z  dniem 20. cze rw ce  ro zp o c zC  się bojkot 
W ę g ie r  H o rth y ego  ogłosaom " p^zez rmędzyna- 
rodów kę zw ią zk ów  raw odów ych . K lasa robotnicza 
Europy rzuciła  na szalę sw e siły , aby uwrBinać pro 
tetaryal w ęgiersk i od  strasznych tortur b ia łego 
terroru  C ierpieli 1 c ierp ią  nj-ewym owne ćj biearói 
m ordc i "am gromat-am i na gościńcach, przyw iązy 
wam do crzew . bici okrutnie w  w ięz ień  jaoh po- 
licyjnyen, gdzie po p ó j ś c iu  w szystk ich  poniża­
jących godność uetzką upokorzeń którym  podoa- 
f f l i i  saą ctła uratowania życia ponosili m im o to 
śm ierć mb w trącen i w  ćem n* ochy oczeku ją  ry- 
cn łego zgonu  z wycieńczen ia . T a  w ielka rzesza 
irpokor jonych i um ęczonych, k tórzy  tygodniam i 
całym* treremme czekaii na adW osaiów , którzy 
czuli się opuszczonym i przez wszystkich teraz 
podniosą się na duchu o ży ją  now ą nadzieją.

G dyby naw et stać się im ało, w  co nie w ie rzy ­
my że p ierw szy  cen atak m iędzynarodow ej pracy; 
rue rozw a li tw ierd zy  H orth yego , to samo już 
m o r a l n e  p o d n i e s i e n i e  s i ę  w ielu  tysięcy 
cierpiących będzie w ielką zdobyczą ; będzie tak 
s in ą  zachętą do pize&wymunia dia wszystkich, 
którzy jęczą w  w ielk iem  wtęzienju węgierskjem , 
że bo jkot sam przez siebie, p rze7 swą egzystencyę 
tyuco osiągnął feo er  z najw ażn iejszych  c e ló w  
d u c h o w e  s k r z e p i e n i e  s i ę  w ę g i e r s k i e j  
kLFasy p r a c u j ą c e j .

M  ędzvnarodow a centra ’a zw ią zk ów  zaw ódo- 
w yd i która w  te j g>dzfinie jest głosem  i ram je- 
mem pro ie tary a tu ca łego  św iata, n ie stawna W ę ­
grom  niem ożliwych lub n iespraw iedliwych  żąuań: 
Amsterdamskie Biurc zw ró ^ to  się jeszcze w  o- 
s ta tn łn  dn;u do w ęg iersk iego  m inistra spraw  w e ­
wnętrznych i zażądało  p rzed  rozpoczęciem  b o j­
kotu •'odpowiednich gw arancyi, że wszelka ter­
rorystyczna akcya zostanie natychmiast zanjecha- 
pta> i' że  będzie zapew n iony sw obodn y  ro zw ó j ru­
chu roboto  c z e g o " . O dpuw iedź rządu w ęgiersk ie­
g o  na to  m e nadeszła jeszcze. Zasadn iczym i postu­
latami k tóre rozum ieć natęży pou pojęc iem  gw a ­
rancyi są- emnestya rew olucyi. rozbro jen ie  w oj-

j p e p e s z e -

Roleja"ze roloscg bojkotują Polskę
Ajencya Havasa donosi z R zym u ; Dzienni­

k i podają, że w  Cremonie kołejarze zastręjko- 
w ali, podając jako przyczynę wysłanie przez na* 
czelnika stacyi pociągu z amunicyą, który jak

szs* .-m&s?-

ARTUR ĆWIKOWSK1. 52

POD ŁUNA
i/

inzz Powieać z roku 1918. =
(Ciąg dlaJiszyi.

— Przelatujący przez m głę deszczu jak w idmo 
smok? jeździec —  nie wiem kto —  rzucił mi 
krzyk: Ustępować _ ra_ Jem czychą!... 1 znikł,
przeskakując opłotki. N ie miałem pojęcia, gdzie 
się biją, z której strony atakują Niemcy. Chcia* 
łem  strzelać, biedź z  bagnetem, lecz nie wiedzia­
łem, dokąd iść na spotkanie śmierci. Zdawało 
mi się, że oszaleję... T o  by ło  straszne. Skupiło 
się nas kifkunastu, wszyscy obłąkani niepewność,ą, 
dyszący żądzą mordowania, a zgubieni w tej ge­
hennie huków, wśród tych chałup, drzew, pod 
ponurym deszczem... czekający wiadomości... p o ­
budki... rozkazu. Ruszyliśmy kupą dzikich, o sa ­
czonych zwierząt... straszni w tej chwili, znając 
tylko to jedno słowo: Jemczycha. A ż nareszc e — 
dzięki Bogu! —  z między chałup na drogę pod 
drzewami, którą szliśmy, bryznęły kule. Z  rado­
snym wyciem potępieńców rzuciła się gromada 
w zieleń opłotków ... Sposrrzegliśmy Niemców'. 
Roznieśliśmy ich czaszki na kolbach karabinów, 
ich wnętrzności na ostrzach bagnetów, strzępy 
ich ciał na pazurach i zębach. N ie wiem, czy 
kto z tego oddziału żyw  został, kto z naszych 
padł. M ieliśmy wrażenie, że wyszliśmy wszyscy,..

Węgier*
śkowydh i/urżuazyjnych oddziałów t?rrorvstycz 
nyćh, a nfe tylkb ich rozwiązanie i rozpuszczenie 
uroiii oficerskiej, do czegc się zresztą W ęgry  

podpisując traktat zobowiązały-. Bojkot ma wę 
gserśkim robotnikom otw orzyć -'drogę do życia 
r  do sv ohodrtego nuzwofu a rzeczą ich siły i 
ich m ttx l bęuzie ułożyć swoje stosunki do pań- 
stwia i JrządL.

BOJKOT CZECHO-SŁOWACKI.

Centralna komisya Zw . zawóaowych Crzerho- 
słowacyi uchwaliła przyłączyć siie do bojkotu W ę ­
gier. Związek robotników pocztowych telegra­
ficznych, kolejowych i transportowych wydał o- 
ctozwę, w której proklamuje wstrzymanie wszel­
kiej1 komunikacyi z W ęgram i.

Robotników w  M orawskiej Ostrawie w ezw a­
no, aby nie przepuszczali żanego transHortud w ę­
gla do W ęg ier i przerwał* przewóz benzyny z 
PoSjski.

Do uchwały m dzynarodowej centrali przy­
stąpiła także komisya niemiecko-czeskich zw. za­
wodowych

W ĘGIERSCY SOCYALIŚCI WOBEC BOJKOTU.

B u d a p e s z t  22. czerwca. (W ęg. Tel. B. K,.). 
Zarząd partyi socyalno - demokratycznej zasta­
nawiał się na posiedzeniu nad zapytaniem, wysto- 
sowanem przez rząd, jakie stanowisko zajmuje 
węgierska partya soc.-demokratycz.ia wobec boj* 
kotu j jakie środki dla jego zwalczania uw7aża 
za możliwe. Zarząd w  odpowiedzi, wręczonej pre­
zydentowi ministrów, oświadczył, ze na pow zię­
cie uchwały o bojkocie nie wyw ierał żadnego 
wpływu i że dlatego nie może wyrazić żadnych 
zapatrywan ani co do rozmiarów, ani co do czasu 
trwania strejku Ze swej stropy Zarząd stawia 
pewne żądariiia i w yraża  nadzieję, że po ich w y ­
pełnieniu będzie można spodziewać się zaniechania 
bojkotu

— —

twierdzą, by ł przeznaczony dla Polski.
Kolejarze m edjolańscy zgłosili swą solidar­

ność z ^olejarzam i w  Cremonie. Pociągi nad­
chodzą lecz transporty są zatrzymane.

W ładze obsadziły wojskiem dworzec medyo- 
lański.

«“ "s m.¥Mm

że jesteśmy nieśmiertelni. W ychynęliśm y się z 
tej miazgi zieloności, żelaza i krwi na pola. Od 
Kozina niósł się trzask oitwy. T o  czwarta kom- 
panja z kapitanem Kamskim-Brandysem, o to czo ­
na ze wszech stron, konała z wyniosłą dumą 
pod żelazem niemieckim, rotowym  ogniem o d ­
powiadając na propozycję złożenia broni. Pod 
szarym niebem Ukrainy, w szumie wichru Dnie­
prowego, podczas gdy wy spaliście w  łóżkach, 
rozpacz polska leżała jak pies na sztandarze, 
oczym a śmierci strasząc wroga.

Każde s łow o  m ów iącego opadało kroplą za- 
pładniającego żaru na serce W łodzim ierza. Je­
szcze jednym nawrotnym razem za łom ota ł w nim 
wyrzut. Jak akt strzelisty wezbrało pragnienie, 
zarzewiem przed chwilą rzucone w pierś. A  cz ło ­
wiek z pod Kaniowa m ów ił:

—  Dziwnym wypadkiem bez najmniejszej już 
przeszkody dotarliśmy do Jemczychy. gdzie ścią­
gały porozdzierane strzępy oddziałów . Szły ze­
wsząd, zapowiadane echami strzałów, zziajane, 
ubroczone, zakamieniałe milczeniem zawziętości, 
groźne. Tak stanął na pozycjach czternasty pułk 
strzelców, który wydarł się z Kozina, zostawia­
jąc odciętą czwartą kompanję zagładzie. W yginę­
ła podobno do ostatniego, N iósł na sobie okru­
tne brzemię, falę niemieckiego żołdactwa, ocie­
kając krwią. A ż naraz odjął się zastawił chmurą 
siekącego żelaziwa, którym plunęły karabiny 
maszynowe ua groblę. Stęnnąć musiała ziemia 
pod skoszonym bezładnie łanem trupów, na 
który opadł drugi i trzeci, zawalając drogę. W i­
dzia łem , Po  bun miękkim, ciepłym łanie nie-

Zmarli jeńcy w  niewoli włoskiej.
Państwowy Urząd do Spraw F owrotu Jl R 

w W arszawie, Króle >vska Nr. 23. zawiadamia, że 
•otrzymał ze swej Ekspozytury w  Rzymie a rtal 
zejścia po zmarłych żołnierzach, a mianowicie

1) M oskwak Mutwij Dunajów, pow. Przem y­
ślany; 2) Lesiów  Daniel, Koropieć, pow. Bu- 
czacz; 3) Turkiewicz Iwan, Remizowce, p. Z ło ­
czów , 4) Szachaj Iwan, Zuków, p. Brzeżany; 5) 
M alkiewicz Iwan. G w ków , p. Cieszanów; 6) Iwa­
nicki Stefan, Konów  p Radziechów, 7) KuŁeiUk 
Stefan, Snnaiyn; 8) Graj Mikołaj, Niezrtanów p. 
NKamionka Strurmłowa. 9) Borys Michał, Żółkiew ;
10) Karpiuk Piotr, wudwinowka (? ) ;  11) Sochar 
Michai Łańcut (? );  12) Drabik W ojciech, G- 
puste (? ); 13) Kowalik Józef, Zaścianka, 14) Gro 
czyiisk. Gabryel, Tarnopol; 15) Maziarz W aw rzy ­
niec, W ala W adowska; 16) Krajne Rudiolf, Kar- 
w fnga; 17) Scibor Józef, N is zo w a ; 18) Pajkarfc 
Józef, Przemyśl; 19) C;urej Jar., Wankfc wicze (?* 
20) Bujek Pawei, W isła (? );  21) Palduwa (?/ Jan, 
Koksow e, 22) Pzuba Józef, Ghutowy (? ) Lipiny; 
23) Dereń Wojciech, Chodaczków. 24) Lipowczak’ 
Franciszek, Cieszyn; 25) Proko (? ) Michai Pi­
sarzowa; 26) Szarson Adam Nowa W ieś, 27) 
Faber Józet, Bazwald' Domy; 28) Chorcza Jam, 
Huta Nowa; 29) Damków (? ) Tomasz Biała; 30) 
Buczyński Stefan, Cherechówka (? ); 31) Jurkie­
w icz Tomasz, Budy, Przemysł, 32) W o jtow icz  
Jan, Selebuzy; 33) Mendołu Jozef, R ejzew y {?)[
Kule ń (? ); 34) W ieńczyk Józef, Szezik (? );  35,| 
Kocon AAntoni^ Now y Sącz, Surmik; 36) Gwo- 
ździati Dymitr, Czukawa (? ); 37) Machaj .Jany 
Barodma (? ); 38) Dorula Franciszek Bucraoeszt 
(? ); 39) Pater Ludwik Rusmw (? );  i0  Sikora 
Leon, T logazów  (? ); 41) Bargiel Aleksanfu-i-̂  
Golcowa; 421 Hyrszka (? ) Ignacy, Kramu (? )
43) Sikora Rajmund Krystynbp^l; 44) Minus Józef, 
Kawuca (? ); 45) Mularz W ojciech, Brzestoo-Ro- 
dycza; 46) Wnecek (? ) Walenty, RajbreJ 47) 
Dewodziak (? ) Jan, Kondratów; 48) Kruczek Jo­
zef Szczyżek (? );  49) Głowacki Troffm , Stryłki 
(?).

Odpisy powyższycr aktów zejść może otrzy- • 
mać pozostała rodzina, wzgl. pjmwnS sukceso­
rów,ie po piseronem lub też osobistem zgłoszeniu 
si'e ao Urzędu w  godzinach biurowych tj. międz”
8 i pół rano a 3 i pół po oołudniu.

ram o piebiscytach!
Gatki przyjmuje Komitet Obrony Kresów 
Zachodnich, bwów, plac Maryacki 1. IG.

Ta ,r s s >>v ,■. -

m ieckiego mięsiwa szedł Wotan germański po 
oręż i chorągiew Polski. Nadciągnęła ze stepu 
brygada artylerji Szandry. Nadciągnął pułk inży­
nierski, skruszy wszy na soDie w Stiepancach atak 
Niem ców, których wyciął w pień. Ułany 68-gu 
pułku przygnały gromadę ponurych jeńców; 
szwadron drugi, otoczony pierścieniem bagne­
tów, przebił się szarżą ao korpusu. K o ło  ósmej 
godziny byliśmy już razem .. tysiąc pięćset ch ło­
pa... Samotni na wrogim stepie, osaczeni zew ­
sząd, bez taboru, rezerw, bez chleba. A  w ów ­
czas w tym strasznym obozie pod Jemczychą 
przypomniała mi się Cecora.., i wierz mi, za­
zdrościłem  losow i starego hetnana, który m ógł 
po łożyć g łow ę  tuż, tuż u progów  miłej O jczy­
zny My, zagubieni w tym przestworzu, rozu­
mieliśmy aobrze, że niepodległej ziemi posiada­
my tyle, ile jej ogarnia czw orobok naszego ob o ­
zu. N ie mieliśmy się aoKąd przedzierać ,. nie m o­
glibyśmy, przeszedłszy nawet pół świata, ujrzeć 
granicznych słupów  polskich. Kto stał za na­
mi?... gdzie był nasz naród? gdzie nasz rząd? 
Czy to był ten, co  w przedpokojach warszaw­
skiego zamku drżał na dźwięk ostróg zbliżają­
cego się Beselera? Sami zostaliśmy... w wieńcu 
armat, wym ierzonych na nas... z sztandarami, 
zatkniętymi na ziemi cudzej, dalekiej. Rycerze 
bezcielesnego imienia, pustego s ło w a : Polska...

Szmer głosu wtapiał się w złotą ciszę p o ­
południa. N -o k ó ł przepych m łodej wiosny urągał 
ropiejącym ranom dusz ludzkich.

(C  Ć. Ł )
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J / o  w i n y  r  d n i u .
Lwów, 24 czerwca.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO'

We czwartek 24 czerwca o godz. 7 „Rigoleito" o- 
oera Veidi’ego.

W piątek 25 czerwca o godz. 6 po raz 4-ty Chrze­
śniak wojenny*, krotochwila w 3 aktach M. Hennequin’a 
i Vebera.

REPERTUAR .CHOCHLIKA* w ogrodzie JezuiCKim. 
Nowy program .Głodny Don Juan*, sketch; .Paten­
towa żona*, farsa. Występy : Crdońskiego, Ludwikow­
skiego i i. nowe angażowanych. — Początek przedsta­
wienia o godz. S mej wieczorem

Z B ióR K A  N A  FUNDUSZ S T yP E N D Y jN Y  “ 0 - 
8 R 0N V  L W O W A "  utworzony na Politechnice od- 
Pędzit się we czwartek 24. czerwca na ulicach, 
w  srabpach i innych lokalach. Niewątpliwie nie 
poskąp, ludność Lw ow a  datków na ten fundusz 
mający być wieczystym pomnikiem dla bohater­
skiej młodzieży, która w  pamiętnym listopadzie 
1918 r. ocaiiła nasze miasto.

raną: i pankowie, którzy onarowali się ZDie- 
rać datki zechcą zgłosić się po odbiur puszek we 
środę 23. czerwca między 5. a 7-mą popołudniu 
do Komdetu obywatelskiego PoS&k  plac Altaae- 
fitiofe 1. 1 I. p.

Centralą dla oddawatnga i wym iany puszek bę­
dzie M iejska Kasa Oszczędności — W ałowa 9, 
gdzK cały dzień w e czwartek będą mieć dyżur 
Komitetowi,

POCIĄGI DO PRAGI I W IED N IA . Lwowska 
Dyrekcya koieji panstwowycn ogłasza: Z  dniem 
23. czerwca wprowadza się b ieg w agonów  bezpo- 
średi ,;ch I. i II. klasy p^ędzy Lw ow em  a Pragą 
j m iędzy Lw ow em  a Wiedniem arzy pociągu pos 
pjesznytri nr. 10 jodjazu ze Lw ow a godz. 23.10) 
a to co i i  odę, sobotę i oonredtziałek. (P rzy jazd  
do Pragi godz 2137, co czw anac; niedziela i 
wtorek, przy jazd do W .ednia goraz. 20.20 co czwai - 
tek, rs>e<i2Żdid 1 w  te inek).

Z  powrotom cdchodZte będą te wagony z Pra­
gi o  godz 7.15 co  środę, p ią tk i i niedziYtfę; zaś 
z Wśsdnia o godz. 8.25 co śatxfę, piątek i nie­
dzielę a przyjazd dc Lw ow a nastąpi popiftgiem 
pospiesznym nr. 9 (gocL. 7.55) co  czwartek, so­
botę i poniedziałek,

ODROCZENIE SŁUŻBY W OJSKOW EJ. Oso­
by, i t re pragną uzyskać przeJł iżetfJe otrzym a­
nego poprzednio c droczenia służby wojskowej 
którego termin upływa, winny się zgłosić na dwa 
do cztery tygodnie przed upływem larmińu od­
roczenia Jo P. K. U. celem uzyskania dlaiszegn 
odroczenia, po przedłożeniu odpowiednich d o w o ­
dów.

Co się podaje wskutek pasma Pow iatowej Ko­
mendy uzupełnień 40. PP. L w ów  z 9. czerwca 
1920. W obec tego magistrat w zyw a strony inte­
resowana do przedłożon a ponownych próśb re­
klamacyjnych przy 'dołączeniu odpo\yledruch do­
kumentów na 2 do 4 tygodnie przed upływem 
terminu odroczenia dk> tutejszej Pow iatow ej Ko­
mendy uzupełnień za pośrednictwem W ładzy po­
litycznej ^magistrat lub starostwo).

W  nazw niewnjesrc da wsposnn.tmych podań 
reklamacyjnych w  przepasanym terminie zostaną 
osoby korzystające z odroczeni i  służby wojskowej 
powołane bezzwłocznie dc pełnienia tejże.

PO ŻEG NALNY W YS TĘ P  P. M AR YN O W I- 
GZÓW NY. W e  wtorek wieczorem, śp.ewała po 
"az ostatni .ia scenie lwowskiej pna Stefania Ma- 
rynowiczówna znakom/ta śpiewaczka i ulubieni­
ca publiczności. Po skończeniu III. aktu publicz­
ność urządziła śpiewaczce niezwykle serdeczną 
owat^ę W yszczi góiniał się kosz kw iatów  z  na- 
rodowetn wstęgami i napisem: "Pieśniarce żo ł­
nierza — garnizon iw ow sk i", — urtysUa bowiem 
uczestniczyła w  każdej a k o i  nia rzecz naszego żoł- 
n rza jakoteż w koncertach; urządzanych w  ko­
szarach. P. Mary no v ■ 'czównę zaangażował tealr 
poznćński, gdzie już przeniosło się wielu wybit- 
nych artystów lwowskich.

W YR O K  SĄDU W OJSKOW EGO Kapral żan­
darm a y i (w  Rohatynie) Antoni Piątek za zbro­
dnie par. 457, 459; 461 w . u. k. zasądzony został 
na karę ciężkiego więzienia przez jeden rew de­
gradację db szeregowca i utracę odznacz m.

GRAD. W  czasie burzy z grzmotami nawiedza 
wczoraj nasze tryasto grad w  godzinie południo­
w ej. Padał gw ałt .wn»c a.;e  krótko, zasiewa ąc ulice, 
lodowen. ziarnem, dochio<L,ącem do wielKości gro­
chu Nie wiadomo na razie, czy zrządził jakie szko­
dy w  okolicy. Pogoddznawcy" twierdzą, że o- 
kreo obecny krótkich burz i ulewnych deszczów 
będzie pop^zedniKiem stałej już letniej pogody, 
jaką zwyczajnie darzy nas upa!n,y lipiec. Gdyby 
to w  istocie nastąpiło, żniwa będą oardżo pię­
kne, ostatnie jednak dni czerwca nasuwają o- 
bawę, czy nie zawlete juz burz i w ilgoci.

NĘDZA WŚRÓD INTELIGENCYI. Tragiczny 
zaiste wypadek zdryzył się niedawno we L woy. e 
W  pewnej rodzinie urzęaniczej chorował cd dłuż­
szego czasu ojciec, a wobec braku śiudkow na 
lefcartwa i należyto odży'v!ian,ie sfę, zmarł. Nie- 
Nszczęsna żona, matka czworga maiych dzieci; n5e 
miała nawet za co kupić trumny zmarłemu bieda­
kowi Mijrno sprzedaży mebli nie była w  ‘■tonie o- 
płacić kosztów pogrzebu. Zrozpaczonej kobiecie 
mały synek poddał myśl, by... z szafy zrobić tru­
mnę dla zmarłego taty. Pozbij'ano odpowiednio 
8U3Sę i w  te j to' trumnie spoczął ojciec nieszczęśli­
w e j rodUny. Fakt ten świadczy, do jakiej nędzy 
doszła dziś warstwa drobno urzędnicza.

NAPAD  RAB U N K O W Y Ostatnio na pi La 
z lennym p. Abrahamowi Stubcnha isow i wyrwał 
z  rąk 6.700 mik. niejaki M ajer Wa-ief. Przytrzy­
mamy W . podał pieniądze swym kolegom, a na­
stępnie zaciągnął St. do składu drzewa Sara- 
mojia Batftm przy ul. Starozakonnej I 2 i tam 
prasił bv posżkodjwariy puścił go wolno. W  cza­
sie tym  nadbiegła banda wyrostków i 174etni 
Józef Lowenkron o f  arował Si 2.030 trik. lecz ró­
wnocześnie poC/.ęli go  dusić. Wandal wyjąwszy 
nóż skaleczył Stubenhausa w  ręiąę f tym sposo­
bem udało mu się w yrw ać i .zbiedz Policya ujęła 
, iż  J Lowenkrona, a za "innym iarząozono po­
ścig. o

O SO B LIW Y K A W A Ł  GOSPODARZA - M I­
LIONERA P. Jojne Sprecher lwowski "kró l że- 
lnza“ , ma równiej; starą ruderę przy uf. Kaź- 
fijierzowsi-dej I. 32. Przed 30-tu Jaty kom«sya magi­
stracka wra^. ?. członkami Rady miejskiej orzekła 
że realność ta jako grożąca zawaleniem pow;nna 
być zburzoną. W łaściciel jednalt swym wpływem 
w  .matecznikach" magistrackich spowodował; że 
"kam ienica" tu do dziś stoi. na urągowisko całej 
tej uhey. Powodem tego jest ta okoliczność żc 
rudera ta spee. alnte naaa*e się na składy i maga­
zyny że la za  p Sprechera. W czora j skonstatował 
pan S. ix mu za d-asncł, i pa gwa it pot.oiebujc no- 
w jrch ubikiacyi na sinaJy. Przeto prz. pomniał so- 
ibłe orzeczenie komisyi z  przea 30-t/ łaty i wyrzu­
tni! z  mieszkau w tej ruderzr sw ego furmana, któ- 
■y 23 lat był u ntogo zajęty, oraz wdowę z d z ie ­

ćmi również po robotniku który życie sterał przy 
irzysparzermi p. Sprecherowi milionów Komi- 
-saryat II. dzietaicv wypełnił oo do jb iy  żądanie 
wiascjcfela i wyrzucił bi sdne graty dotychczaso­
wych lokatorów na deszcz t tsiotę. bez poprzed- 
r.i-pyo powiadioimienir ich, jak t > przewiduje u.«ła 
wa Dzielnicowy inżynier n,-e wtdżał, jak wjelb 
fuiurcyonary szy pracuje w Kanceiar/ach w  tej 
rudórze, a w  całej kamiorucy zoajcfu ,ą sie sk,ady 
żiełaap

Naieźy przeto, by i magistrat Drzyuomnjał 
sob’ e orzeczenie oomisyi i  przed TO-to laty i na­
kazał kom saryatov i toj' dzielnicy, bv z równą 
•energią wyrzucił kancelarie i m agazyny wlaści- 
c^La na diesrupz i słotę i na koszt jego  zburzył tę 
ruderę, tx> lada dz.ieri przechodniom rim p  na 
głowy. W obec tak dosdi’ sm ego  dclożw/ania nę­
dzarzy’ , bez pu\viudoir.icn:a ich nalew ; by ma­
gistrat wystarał się dla nich o  kąt 'podaj tymeta- 
sowy, "tego wymaga elem-ei itarne poczucie ludz­
kości, jeże# nie prawny obowiązek'.

JAK ZBIJA SIĘ M AJĄTECZEK? P Jozet Gu- 
raia właściciel zakiadu instalacyjnego przy ul. 
Kopernika I. 15 przyjął do nauki” 18-łtćtniego Ste­
fana Matenycza, który przez półtora roku praco­
wał u niego za zapłatą 3 do 4 kor. dzienpiie. 
Gdy mimo zadania ojca G. ni_ chciat zapisać 
M ; jako uczniu, ojctec odebrał i zasitarzył p. 
Guralę db sądu przemysłowego o  dcpl -tę za czas 
pracy, licząc po 20 kor. dzlenriie robotę jak to 
w  tych czes ’.eh nłacono. Sąd przc-r ig ło w y  z nie- 
2 nanjxh przyczjn  przewleka rozstrzygnięcie tej‘ 
sprawy, sądząc zapewne; że i p o d o b n y s p o s o -

ba*i.i można niektiirym ludziom dbrauiać ri? cno 
onażby z krzywdą oiedaków. My jednak, nie spusz 
czając tej sprawy z oczu pewni jesteśmy naieźy’- 
icgo jej rozwiązania.

CHLEB CZY LANE  CIASTO? Konsum uin- 
pocztowców prz> ul. Korniaktów otrzymuje od 
kilku dni z piekarni p. Czyżyka zamiast Chleba 
placki z lanego ciasta. Mimo tego prawie ze zaw ­
sze brakuje do przepisanej wagi po pa-ę Jeka- 
gramow. M ożeby właściciel ubiegł kontrolującą 
korrjisyę i zapobiegł tym brakom?

TAJEM NICZY STRZAŁ. P. Aniela O >erska. 
wdowa po kupcu zam przy uł 29. Listopada 
donosi policyi, że wczoraj gdy azioc; baw ih se 
na werandzie padł strzał rew o ’ wżerowy z nie­
wiadomej odległości, a kula przebiła dwie szyby 
me raniąc na szczęście nikogo. N i:bezpieczne­
go posiadacza rewoiweru poszuKuje puhcya.

RZECZY DO ODEBRANIA. Nocą post. poi. 
Łysiak znalazł nia gościńcu kolo rogatki Gro- 
d< -‘kiej walizę i tłumon zawinięty w  białe prze­
ścieradło pełne różnycli rzeczy i óorania W  wa­
lizie znaieziono paszport amerykański wystaw io­
ny w  Waszyngtonie na nazudsko Jana Mykieje- 
wicza. W idocznie złodzieje, skredii mu rzeczy na 
uv orcu kolejowym  a na wddok żołnierza rzucjli 
i zbiegli Rzeczy te zdeponowano na policyi

KRADZIEŻE. W  wozie tramwj. K. D ski i -  
dziono p. Beriezowi Kartenowi, kupcowi z La­
szek Dolnych, ad Rohatyn porsfel z 190 aolara- 
mi. 90 markamj i 3-sna czekami na 90 000 irk

P. Helenie szymylowsiriej skrarfeiono z przed­
pokoju przy ul. Trzeciego Maja srebrną dam­
ską papierośnicę wart. 5.000 kor.

ZGUBY. W  ul Akademickiej, Frediry i okolicy 
zgubiła p. Marya Krzysztofo w ieżowa złotą bran ■ 
aoletę z zegarkom , wart. 30.000 mk. zaś p. Ss.a 
Ma i ero wa z Roz dołu ad Z y ia tzó w  /jegarek zło­
ty z branzoietą, wart. 3.000 r o i.

Z  DNIAf I NOCY. P. Józef Katisch zam. przy' 
pl. GofUchoWsłitgo I. 11 dat w  martra Chagnowi 
Krai:tn<7merowi 10.000 Kor. na zakiipno skórek 
zajęczych. Gdy dotychczas ich nie otrzymał, spn 
wouowiał aresztowanie przypadkowo bawiącego 
Kr. w e  L w dwŁ

M ojżesz Brand jroślub'1 niediawr.o pewną n io  
wńastę matkę 3-ietniego dziecka. Brand uroił so­
bie, że do zupełnego szczęścia zawadza mu dzje- 
cU r i  za wszelką cenę starai sie go  pozbyć. Os­
tatecznie pokaieczonem pi zez niego dzieck ien  za­
jęła sie sąsiadka p. Dratowa, a Brandem jak na­
leżało. poi.-cya; która go  odprowadziła na re- 
kolekcye do aresitu.

ProDującjimu handlu obcą monetę Leibf A g r  
dowi popsuł występ post. poi. Paśnik’; bo spro­
wadził go  z ul. św. Stanisława na policyę gdzie 
Ag. zabrano 12 sztuk 100-koronpwtk nieco 50-dio 
Itoronówek.

— —
K O M U N I K  AT .

Małopolskie instytucye rinansowe i ich ffc'je 
zaw.radarnia ą F. T. Publiczność, że v/obec prze­
miany książkowośei prow-adzonej dotychczas w  
koronach na waiutę r.iarkową, biura ich zakładów 
z w yją t em dz ału \.rekśovvrego zamknięte bedą 
przez dn 5 od 26. do 30. czerwca 1920 włącz- 
nie. — Zwraca się uwagę P. T. Pubucznosei, 
aby wcześnie zaopatrzyła się w  środki płatni- 
ta es o  He ich w  tych dn iach po t r z e b ią c  będz ie.

80.J

W S T Ę P Y  SEW E RYN A M ICH AŁO W SKIE­
GO, Tedtr 1 iteraci:b-artystyczny "Casino de Pa- 
ris ", ul. R j.tm a  3. Dziś i cedziem i :  zupelnje no- 
wy program. Udział biorą: Wa.ndyczowa, Ociuy- 
m rwicz, Organowska; Kuźmińska; Kozakówna; 
Neuser, Czajkowska. Rewii. " W  kąpic.acli" w  1 
akcp? z5 śpiewam  Sylfa. Program  nader interesu­
jący. Pieśni — recj tacye — tańce — kuplety — 
monolog. -- duety. Początek o  gouz. 3 wieczór, 
Bilety do nabycia wcześniej w  księgarni G. Sey- 
fartba Akadem iom 6, a od godz. 6 Wieczói w  ka­
sie teatru

*— -
KONCERT Tw a śpiew. "F ie śń " z  przyczyn od 

Tw a  niezależnych odłożony został na czwai .ek 
24-eo czerwca.
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‘P rzeciw  wyzyskowe k indtimentów
i pracowników-

W  jednym  z pism lwowskich pojaw iła się 
notatka, w idocznie inspirowana, donosząca o ja ­
kiejś „rew olucyi kelnerskiej", a nie odpow iada­
jąca zgoła rzeczywistemu stanowi rzeczy.

Kelnerzy nie żądają wcale stałej płacy m ie­
sięcznej, a prócz tego procentów, ale żądają znie­
sienia dopisywania procentów gościom i konsu­
mentom  i żądają, by procenty w ypłacali im 
właściciele ze swoich, wcale znacznych docho- 
Jow. W  len sposób bronią kelnerzy nie tylko 
swoich interesów, ale także i konsumentów, na 
których spadał dotąd ciężar utrzym ywania k e l­
nerów. Z akcyą tą bezwarunkowo zsolidaryzuje 
się cała publiczność.

Stosunki w  tym zawodzie ilustruje fakt, że 
dotąd kelnerzy pobierali zamiast umówionego 
i zwyczajowego w iktu 70 mk miesięcznie we 
większej części interesów. Czy jest m ożliw y taki 
stan, w  którym  procenty płaci konsument, go­
spodarz daje za v lkt ^0— 100 mk miesięcznie (1), 
a cały dochód (do 40 i więcej proc.) zagarnia 
w łaściciel (*?).

( zęsto zdarza się. że niektórzy w łaściciele z

jT $ a/i rozpraw.
m a l w e r s a c y e  w  o g r o d a c h

W O JSK O W YC H

Przed tutejszym sądem DOG. rozpoczęła się 
rozprawa, w  sprawie w ielk icn  nadużyć i oszustw 
popełn ianych w  cgrodacn wojskowych, pozo 
stających pod kontrolą in iendaniury.

K ierow nik iem  ogrodów  b y ł Stanisław  Ra­
dzikowski, lat 5C, rezerwowy podpor. W . P. 
zaś zarządcami Jozef W ładyka, lal 45 i Ignacy 
Szubelat, lat 62, obaj ogrodnicy. O grody te, 
przy strze’ uicy wojskowe] przy ul. Kleparow- 
skięj przy domie inw alidów , koło koszar Jabło­
nowskich i koło praln i wojskowej w  ul. św. 
Marcina, obejmują razem 40 m orgów  gruntu i 
2 m orgi sadu.

Oskarżeni, zamiast dostarczać jarzyn z nich 
dla celów  wojskowości, razem do spółki lw ią 
część naturalii obmacali na własny p< żytek.

Radzikowski me kontrolow ał asyguaty i nie­
wiele trudził się wpisywaniem  wogóle prow a­
dzeniem ksiąg m agazynowych. Dzieciom oska­
rżonych w  wieku od 11 do 15 lat płacono w y ­
nagrodzenie za robotę dzieei te jednak jak  św iad­
kowie zaznają baw by się ty lko  w  ogrodach.

W ładyka  i Szubelaa otrzym ali z rzeźni W  
P. dw ie krow y, karm ili je  sianem przeznaczo 
nem dla koni wojskowych, m leko w  ilości o- 
koło 2.200 litrów , wert. 6.900 k  przyw łaszczyli 
sobie, również i cielę urodzone, sprzedali za 
450 Kor. na własny rachunek. Podobnie i 
wielką ilość jarzyn  so łie  przyw łaszczyli lub 
sprzedali bez kontroli. Tyton iem  zasiali obszar 
półtora m orgow y na strzelnicy, który to zbiór 
ourócili na własną potrzebę.

M imo wyraźnych rozkazów  Radzikowski to ­
lerował tę fam ilijną gospodarkę, której koszta 
w ubiegłym  roku w ynosiły 189.000 K. a przy­
chód ty lko  100.000 K. Do rozprawy która po­
trwa kilka dni, powołano 27 świadków.

Przewodniczy m ajor dr. Godowski, oskarża 
kap dr. Argasiński, bronią drow ie Sułkowski, 
t-mK i Pieracki.

Przed trybunałem w yjątkow ym  dnia 28 bm 
da.ią Staruch i Maśluk, oskarżeni o różne zbro­
dnie popełnione w czasie inwazyi ukraińskiej. 
Osoba Slurucha jest dobrze znana z  jego szo­
winistycznych występów w  b Sejmie krajowym  
> t. d. to tez proces ten budź* żywe zaintereso­
wanie.

U D Z Ia lY  d o  l u d o w e g o  t o w .  w y d a w ­
n ic z e g o  Ę tE L W O W IE  składać meżna w  S^kre- 
caryack; Koła u tow  Budziooego, u l Grudecka 
;■ 69. — Prenumeratę miesiccznr na „Dziennik 
Ludowy" przyjmuje się również

procentu kelnerów  ściągają sobie, zarabiając w  
ten sposób i na kelnerach i na publiczności, 
która ten procent dawała kelnerom !

Zniesienie zatem doliczania procentów i prze­
rzucenia obowiązku utrzym ywania pracowników  
na w łaścicieli, jest ulgą dla konsumentów i rze­
czą zupełnie słuszną.

Akeya ta nie przypada rozumie się —  do 
smaku niektórym  właścicielom , których zarobek 
m ógłby się nieco uszczuplić. Zwłaszcza niejak, 
p. O., organizator przekupek, którem u wojna 
.poszczęściła* i który dzięki temu stał się nagie 
w łaścicielem  kawiarni, n a w o łu j innych w łaści­
cieli, by stawiali opór słusznym żądaniom pra­
cowników .

Nie wątp im y jednak, że w łaściciele dawno 
w zawodzie pracujący, nie dadzą się za nos wo< 
dzić nowicyuszom

Żądania pracow ników  zostaną ogłoszone w 
pismach i publiczność przekona się, jak  skromne 
one są w  dzisiejszych trudnych w'arunkacb i nie­
w ątp liw ie poprze akcyę pracowników .

J  ruchu robotniczego.
T O W A R Z Y S Z E  B U D O W LA N I 1 Z powodu 

nic dania odpowiedzi przez p. budowniczych 
i majstrów na przedłożony cennik m ożliw ą j 's t  
potrzeba przeprowadzenia strejku w  zawodzie 
budowlanym .

Zapraszamy was przeto na nadzwyczajne 
W aln e Zgromadzenie, które odbędzie się w  nie­
dzielę dnia 27 czerwca 1920 o godz. 10 runo 
w lokalu  yngaalzacyi ul. Ciowu 6. .

Zarząd Zańązku.

komunikaty.

BACZNOŚĆ TO W A R ZYSZE  KOLEJARZE 1 W  
Bobutę 26. bm. o godz. 6-tej wiecz. udbiędzie 
cię w  lokalu przj ul Gródeckiej 69 zgromadzenie 
partyjne t  wykładem tow. Stra alsa na temat ‘ De- 
mokracya czy dyktatura ?“ .

ZEBRANIE ZORG. KRAWCÓW oabedzie e.ę 
we czwarte., 24. bm. o  goaz. 7-mej w je c z ir  w  
sałt "Rady Rob. Rynek 8 I. p.

M ETALO W CY Poczty i Telegra fów  i Etek- 
tro-monterzy odbęuą zebrania w  Z w it k u  Meta* 
iow ców  w" piątek o  godz. 6. wie^soresn, Ormiań­
ska 81. I. p.

Km so kw iatow e a żołnierz w polu.
W  „Naprzodzie* czytam ; na temat pod 

powyższym  tytułem następujące słuszne uwagi, 
która można by odmeść do w ielu innych przez 
burżuazyę urządzonych zabaw, gazie cel szla- 
cnetny, pod jakim  się je  organizuje, jest tylko 
osJonną dla popisywania się strojami i szuka­
nia miłosnego flirtu

Niedzielne ,. Korso kw iatow e* urządzone przez 
polski .B ia ły  K rzyż* na Błoniach krakowskich, 
poaobao dało uocnód Niestety ten dochód 
wpadł w ręce kw ieciarzy, bo na żołnierza pol­
skiego z wydanych pieniędzy prz^z właściciel 
automobili mało w płynęło  grosza, chyba wstę­
py na Btan.a dały cos marek. Zauważyć bo­
wiem należy, że tego rodzaju eksperymenty 
oburzają zdrowo myślącą publiczność. Tam  się 
krew leje, żołn ierz ranny w ieziony jest na zw y­
kłym  wozie do szpitala polowego, bo brak w 
polu automobili, a w Krakow ie ubrane w prze­
pych kwiecia samochody, w których dam y w 
balowych strojach flirtują, m m ą  A le jf 3 Mcja
—  bo l »  na żołnierza. Tak  się baw ią burżuje. 
Możeby odpowiednie w ładze wojskowe, zoba­
czywszy przegląd przeszło 100 sam oenodów  za­
ję ły  je  na cele wojskowe, a przedtem zbadały 
skąd s>ę nam nożyło tyle automobili, skąd wł a­
ściw ie paskarze otrzymują benzynę, a władze 
skarbowe pow inny zająć się wciągnięciem po­
datku oa „ofiarnych*^ uczestników korsa kw ia­
towego. Rsucac w b ło lo  kw iaty paskarzotn 
autom obilowym  jest łatw o, bo mają sposobność 
popisać się swojemi m ilionam i, ale dać.na  cel 
żołnierza poisk.ego, lub pozyczkę „O drodzen ia*
—  jak to trudno 1

f c f _ r
Za , nbwkfl ta *■«

Plebiscyt.
Członkowie dawnego L- K. A. urządzają  

w sobotę 26. bm i w dnie następne we L w o ­
w ie w  sali SoKftlalMaeierzy zapasy (walki  
GrecKO-rzyinskie) o m istrzostwo M ałopolski.

Uprasza się odpowednio ukwalifikowaąycli P. T. 
amatoró v do wzięcia udziału.

Dla zwycięzców cztery na^roay, joćhód przezna­
czony na ceje plebiscytowe na Sfąsku Ces*yńs<dm.

Zgłoszenia arzyjmuje się u u L o r k a  (fryzyer) 
ul. Gródecka ÓÓ.

Ogłoszenia Magistratu.

MARYSIEŃKA i KOPERNIK
w y ś w ie t la j ą  o b e e n is  d r a m a t  

w 4 aktaeh pod tntulem:

Odnośnie do komunikatu z dnia 15 m a ja 1 
1920 r. 1. 1125 w sprawie rozdziału  węgla w  
miesiącach letnich podaje Magistrat do w iado­
mości, źe od dnia 24 czerwca 1920 r. będą raogii 
mieszkańcy nabyć w odnośnych składach m iej­
skich i rejonowych 50 klg. węgla na palenisko 
kuchenne za odcięciem  6 kuponu arkusza ku­
ponowego.

Magistrat zaw iadair a m ężów  zaufan.a, że w  
najbliższych dniach odbędzie się kontrola obco­
krajow ców  i w  tym  celu zechcą w  godzinach 
urzędowych (popołudniu ) udzielić wyjaśnień :e  
swych aktów zgłaszającym się organom kontroli 
M. S. O.

Magistrat król. stoł. m Lwowa

Przedłużenie godziny policyjnej dla 
kaw iarń.

Jak in form ują nas obecnie obowiązuiąca ka­
w iarn ie lw ow skie godzina policyjna zostanie 
przedłużona w  dmach najbliższych. A  zatem 
kaw iarnie pierwszorzędne będą zam ykane za­
m iast o g. 11 w  nocy dopiero o północy.

i  ft. roli sljma Mary Osśorne.

Romedya francuska to 4 aktach p. t

I m  S | l ! t y  H2 llllCŚL
i ii roli mima gbassdass.

Zaw iadom ienie.
„U nia* lwowski Związek m ajstrów przem, 

drzewnego zawiadam ia, że z dniem dzisiejszym 
obejmuje sprzedaż z własnego wyrobu, m ebli 
różnego stylu, a to : sypialnie, jadalnie, urząoz. 
kuchenne, przedpokojowe i dziecinne, oraz wszel­
kie roboty w zakres przens drzewnego wcho­
dzące. Przyjm uje też wszelkie zamówienia P. T. 
Kupcom znaczne opusty wedle umowy.

Ponieważ w yroby  są własne, ceny bardzo 
przystępne. Biuro zam ówień u p. Aitsehulłera, 
śzajnoeby 1. 3.
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Międzynarodówka Związków zaw o-
da w y c n .

Po  raz pierwszy występuje infedzynarodówka 
?wiązkóv zawodowych z wielka akcyą na Wido­
wnię europejskiej polityki: z b o j k o t e m ,  któ­
ry  zawiesiła nad ociekającemu krwią W ęgram i 
rządzonemi przez biały terror; po raz pierwszy 
próbuje swych środków walk użyc w  służbie 
międzynarodowej akcyi politycznej Ta m iędzy­
narodowa wałka z węgierską kontiTewofucyą ma 
doniosłe znaczenie gdyż jest początkiem nowej 
fazy w  potężnym rozwoju  m iędzynarodowego ra- 
cfau zawodowego.

ML ędzynai odówrea zw iązKow zawodowych ro- 
zwoięła się powoli z potrzeb zawmdowej akcyi. 
Związki poszczególnych zawodów  i poszczegól­
nych działów przemysm poczęły nasaruprzod za­
wierać porozumienia co do wzajem nego wspie- 
"aniu robotników emigrantów, co do przyjm o­
wania członkow Zw iązków  jednego Kraju do 
"Wiązktzw kraju, do którego się oni prze- 
słenflają, co dó wzajemu-ego wsparcia przy strei- 

kacih i nokautach Z  czasem te m iędzynarodowe 
stosuim stały się tak ożyw ionym 1, że okazała 
się potrzeba zakładania miiędizynarodowych or- 
garnzacyi i międzynarod'owvch sekretariatów  ce­
lem 'tregulowania i utrzymywania tych odnosm 
Tak powstały w  e*ągu ostanich 20 iat mlędzyna- 
■otsowe związki poszczególnych grup zawodb- 

w yd i T przemysłowych: górników i  ^rukarzy ro­
botników transponowych i tekstylnych, meialo- 
w ców  i robotników ‘drzewnych" i t, d iAIe nie 
'yysrarczało. aby się tylko zawodow i koledzy po­
szczególnych działów organizowali m iędzy­
narodowo Lczme między iw o d o w e  zw iązki po- 
azczegoinycr. zawodów  miusiaty się skupić w  mię­
dzynarodówce ogólnego ruchu zawodowego. Se­
kretarze krajowych central zawodowych poszcze- 
gólnycn państw urządz;li konfei eneye, których 
rezu tatem było założenie międZynarodbwego zrze­
szenia wszystkich zawodów. Jaku stały organ tego 
zrzeszenie 'tworzono m iędzynarodowy sekreta- 
~yat zw. zawjdtowyćh, którym do w ojny rmat swą 
Siedzibę w  Berlinie, obecnie ma ją w  Londyn;??.

A ż do wojny ograniczała się działalność mię­
dzynarodówki zw . zawodowych do ścisłe zawo­
dow ej dziedziny. Stało się zasadą, że kierowni­
ctwo poi'tycznej walki ma być pozostawione so- 
cyalśty cznei ndędzynarodówoe, a m iędzynarodó­
wka zawodowa ma się ograniczać do kierowania 
akcyi zawodowej. Dopiero przewroty, wywora­
ne wojną, zmusiły międzynarodówkę zawodową 
do wyjścia poza pierwotny zakres działania.

W ojna i nełwoBifcye, które po niej nastąpiły 
powiększyły niezmiernie siłę zw iązków  zawodo­
wych, W e  w/szystkich krajach musiała władza 
państwowa już podczas w'ojr.y, a w  wyższym je­
szcze stopnju po wojnie perlraktować ze związKa- 
mi jako potęga z potęgą, musiała pod decydują­
cym wpływem  zw ązK ow  przekształcać całe pra­
wodawstwo robotnicze, a także przyznać, zw ią­
zkom silny wpływ na wszystzie rozstrzygnięcia, 
dotyczące ogólnego gospodarczego prawodawstwa 
i administracyi. Ze wzrostem siły zw iązków  za­
wodowych w  poszczególnych krajach wzrastała 
także siła ich międzynarodówki; wzrastała tam 
prędzej, że przyłączyły się db niej potężne zw;ą- 
zk ; które poprzednio jair i szczególnie " Ame­
ryka ństca Feaeracya P racy " trzyma y  s ę  oa 
niej zdała Teraz dopiero międzynarodówka zw. 
zaw< dowyeh stała się istotnie cały świat ogarnia­
jącą organizacyą, Która skupia w sobie zorganizo­
waną klasę robotniczą wszystkich krajów.

Na nieświadomości polega opinia, że między­
narodówka zv/, zawodowych ma wyłącznie so- 
cyakstyczny a nawet bolszewicki charakter’ Zor -  
gamzacyi zawodowych, złączonych w  międzyna­
rodówce an. jeana me jest DoIuzewicKa; bardzo 
v cle nie ma charakter., marksowskiego, a na­
wet socyalśtyeznego. Kierownictwo międzynaro­
dow ej ool tyki zw. zawodowych spoczywa obe­
cnie w  krajach anglosaksońskich Nikt z pewno­
ścią nie uzna za socyalistyczną amerykańskiej' 
"Federacyi pracy", która jest organizacyą kon­
serwatywnych zw iązków północnej ameryki, a na 
czele której stoi zawsze, Grwnpers, zacięty w róg 
amerykańskiego socyalizmu. Angielskie związki, 
którym teraz powierzono m iędzynarodowe Biuro 
rucnu zawodowego, są dalekie ód botszewjzmu: 
właśnie "General Federotion o f Trade-unjono", 
Która kieruje biurem, jes, zrzeszeniem starszych; 
najbardziej konsenyatywny ch zw iązków  zawodo­
wych Europy.

A zatem m i ę d z y n a r o d ó w k a  z w.  z a w o ­
d o w y c h  n i e  j e s t  o r g a n i z a c y ą  s o e y a l j -  
s t y c z n ą ,  chociaż do niej należy w iele milio­
nów socyaiistow a poTtyką jej kieruje wielu lu­
dzi, którzy nie są socyałilstami. Oczywiście po­
litykę potężnego związku określa i. prowadzi w o ­
la zorganizowanej klasy robotnicze! wszystkich 
krajdw  i dlatego uocyaliści wszystkich Krajów u- 
życzajią międzynarodówce zw. zawodowycn w  jej 
politycznych dąróniach ochotnego sw ego poparcia

Z  Przem yśla.
W f e l k a  k r a d z i e ż  c z c i o n e k .  Dmkar- 

n «i radcy m. p. Józefa Styifjtgo, jedna, z najw ię­
kszych w  Przemyśli została podczas sirejku dru­
karskiego okradzioną z materyałów drukarskich. 
Łupem n ^wyśledzonych złodZieji padły wielkie 
uości czcionki, z i ozmaitych gatunków i krojów  
pism oraz inne przedmioty; przedstawiające dziś 
dla przemysłu drukarskiego wartość wprosi nie- 
ob!icza'ną. Niektóre z tych rzeczy brakujących 
me będzie można wogóle nabyć ponownie, bo 
ich nigdlzfe niema aa sprzedaż.

Dnikamfę p. Styfiego okradaro wiaóc; nie w  
ciągu strejku, systematycznie przez cafy czas; 
kiedy w  niej ni? “ stał przy kaszcie' persona! ze­
cerski zorganizowany, który; w róciw szy do pracy 
5 tw ierdził kraczież.

Prawdopodoonem jest. że skradziony mate- 
ryał został sprzedany na w agę na t. zw. "szmelc".,

Szkooa wyrządzona nie da się na razie u- 
stałić.

W  p a ń s k i e  r ę c e ,  p a n i e  s t a r o s t o  ! 
Jeden z pomysłowych i — aż nadto — przedsię­
biorczych urzędników starosiwa — założył na 
spółłię na Zasardu fabrykę mydła zatem n;c 
cHwnego ze inagistrat — jako w ytw óica  mydła 

natrafia ze strony staroszwa na rozliczne — 
"przypadkow e" przeszkody i trudności.

Następstwem tego jest oczywiście nieubła­
gany rozkwit oaska i cen za m y łło

Prawda jednak, ze ów  urzędnik p itrzebo 
wiałby tylko dla siebie jednego uruchomić spe- 
wałną fabryczkę mydła Niedawno bow iem  toczyła

się przed tut sądem karnym rozprawa, która za- 
hilierila się dla niektórych interesentów na w  5 e 1 - 
kSe p r a n i e b e z m y  d 1 a. Skutkiem tego procesu 
cłiodzf też dotąd 'eszcze nie osuszony ów  przedsię­
biorca w  X. randze — oraz sekretarz oow iato- 
w y  p Karol S t , mąż poSrtyczki naroAwo-panj- 
toflow ej w  na j wulgarnie jazem wydaniu. Czas najt- 
wyższy.

 —

Z  kroniki żałobnej.
STRYJ, w! czerw c  

W  ostatmer dniach pochowano pułkownika 
B a s t g e n a ,  który zmarł na tyfus zaraziwszy 
się podczas odwiedzania chorych w  barakach 
wojskowych. Zmarły cieszył się ogólną sympatjyą 
w naszrm mieście.

Dla klasy pracującej był sprawiedliwym i nie 
* a i  jej nigdy krzywdy zrobić Co tylko od n ^gp  
zazadano zrob i. T o  też szczery żal towarzyszył 
do grobu »p. Bastgenowi. Cześć jego pamiecp 

Drugr pogrzeb był racicy inż. L e ś n i a k a  
Demokratę prawdz'wy szedł zawsze razem z tu­
tejszą o ijan izacyą  robotniczą.

Prawdziwy patryoti polski. Był prze .vodni- 
czącvm polskiego komitetu podczas rządów U- 
,kra nskich, za co był int srnowiany. Bvł przeciwni­
kiem endeków za co nienawidziła go z całej du­
szy. Dali wyraz temu jeszcze w chwili jego śmier­
ci, bo w  pogrzebie udziału nie wzięli. Ot błazni 
i nic w ięcej.

Na pogrzebie widać było reprezentacje władz

rządowych, mrząchl ttiiasta i  w iele stowarzyszeń. 
Kolejarze pamiętają jak zmarły dbał o nich w 
czasie rządów ukraińskich, jaidm był ich 
opiek'mem. Nad grobem przemówił profesor Te- 
odorczuk oddając cześć zasłużonemu polakowi i 
demokracie.

W  obyuwn pogrzebach wzięli k o le ja^e  ma­
sowy udział. S-

■WB— ^ ^ — — W Ł M W im

!>jstg3sfra.t L r t l  stół. w . Łsnosos.
Lm. 52.385/20. We Lwowie, dnia 9 czerwca 1920-

IX.

O b t o f e s i c z e n h .
Od lat kilku tocząca się wojna, dotykając 

swoją stopą nadmiernie wschodnie zwłaszcza 
jfebszary byłej Galicyi, w ytw oizyfe we wszystkich 
dziedzinach społecznego życia anormame sto­
sunki.

W  szczególności w  skutek nieproporcyonai 
nego spadku wartość, pieniądza spowodowała, 
iż cała usiiność i troska tak jednostek jak i zrze­
szeń, zwróciły się w  jednym kierunku, a miano­
wicie zaspokojenia potrzeb pod względem  ży­
wnościowym i odzieżowym .

Skutkiem tego inne dziedziny a orzedewszy- 
stkiem zdrowotna, ieżą udłogiem.

Pogarszające się ooecnie stosunk' z dnia na 
dzień pod względem potwornego wprost wzro­
stu cen za artykuły żywnościowe i użytkowe, z 
drugiej śtrony zmniejszająca się zdrowotność i 
odporność na choroby u mieszkańców Lwowa, 
nękanych nd tak długiego czasu uciążliwościami 
wojny, zniewala Magistrat do podjęcia jak n a j­
szerszej akcyi w  interesie zdrowia mie­

szkańców naszego grodu.
T o  też Mag. strat w  pe.nem poczuciu donio­

słych swoich obowiązków na zasadzie postano 
wiien jstaw y z 25 V ll. 1919. Dz. u. Rz. P^ 1 67 
— zwraca się ćkv wszystitich mieszkańców Lw ow a 
z usJlnem wezwaniem, aby w  terminie 8 dr •— 
licząc od dnia rozlepiania obwieszczenia na ma­
rach m.asta -  przeprowadzili oczyszczenie siebie, 
członków ro a i ny mieszkań i realności.

W  celu dopilnowania wykonania n in ii^zego  
zarządzenia zorganizowały się obywatelski? kc 
rn.tety dzielnicowe, któro wspólnie z przedstawi­
cielami Magistratu iako w ładzy politycznej I. in- 
stancyi. będą przeprowadzały ścisłą Kontrolę, 
przedstawiciele zaś Magistratu, za opatrzeni w  od 
powiędnie 'egitymacye, które z chwilą rozpoczę- 
cia kontroli okazać muszą właścicielow i mieszka­
nia, będą w  razie stwierdzoneg 3 nieodczyszcze- 
nia osób, niitsszkań lub realności, orzekał, na miej"- 
scu kary pieniężne, które winni zaniedbania w y ­
konania niniejszego zarza izenia będą obowiązani 

złożyć natychmiast za odpowiedniem pokwitowa­
ń/im opatrconeir pieczęcią Magismatu, podpi­
sem urzędnika Magistratu i jednego z członkoW 

Kom  t tu t,ako świadka; w  razie i  as nieści igairuści 
grzyw ny będzie wydane zarządzenie wykonania 
kary aresztu. '

Aby jednak umożliwić wykonanie njndjszeg^ 
zarządzenia •'ównież i niezamożnym mieszkań­
com tuteszym  wydawać będą Kotnisaryat dziel- 
n nowe bezpłatnie. mydło, sodę, k rezo l - ióry 
do napełnjianid sienika. biarznę, j bjtety upra­
wniające do kąpieli.

W  tym ceiu interesowani przedłożyć majfl 
w  Komisaryacie zaświadczenie właściciela domu 
stiyierdzające ilość ubikacyi, użytkowanychprz^ 
proszącego liczbę członkow rodziny, oraz za" 
potrzeoow-anie.

Poaając niniejsze zarządzenie do publiczni1 
wiadomości, w zyw a Magistrat wszystkich mi" 
szkaticów, aby ściśle zastosowali się do treścł 
jego. a to poa zagrożeniem nałożenia kary p ie '  

mężnej — po myśli powołanej ustawy — w k w ° ' 
cie do 1.000 Marek, względu!? sary, aresztu 
3 miesręcy ,
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W sprawach tego działu 
odnc sić się należy do 
Komisyi Związku Ko 
chorych r Małopolski I 
■ _  Śląska  -----

L W Ó W  
ul. Kopernika I. 26, II. p.

OCnROHH PRACY
■

Dział poświęcony sp raw om  ochrony i ubezpieczeniu pracuiacycn.

Wy chodu 

r a z  n a  t y d z i e ń

jako organ 
Romlsyt Zwląznii Kas 

dla chorych.

W sprawie wprowadzenia
ustawy o kaspch choryrb w Maiopolsee konie­
czną będzie narada zarządów i kierowninów 
kas chorych Stosunki obecne powodują, że bę­
dzie konieczną rzeczą zwołać

dwie konferencją 
jedną dla wschodniej, drugą dla zachodniej 
części kraju. Nie mo. na bowiem  żądać; abv ka 
sy tak w. j l ki e ponosiły wydatki jak ich  dzisiaj 
domagają się opłaty kolejowe.

Kom isya zwi ązkowa będzie miała obow iązek 
wziąć udział w oba koiiferencyach.

W obec tego. że niekiorzy k ierow n icy kas 
uważąją, że m im o zaistnienia ustawy nowej

t  dobrej tTzeba nowelizować starą i złą auitrya- 
cką ustawę że nicina możności wprowadzeniu 
nowych przepisów —  trzeba rzecz omówić. Bo 
inni nie mniej praktyczni nie lęnają się prze­
pisów nowej ustawy i dla dobra kas, a zwłasz­
cza dla dobra ubezpieczonych żądają natych­
miastowego wprowadzenia w  życie ustawy.

A chociaż proponowane przez sekcye ubez­
pieczeń zarządzenia wprowadcze są takie, że 
wyjść z trudności wszelkich bardzo ła tw o— je­
dnak om ówienie tej sprawy jest konieczne i 
dlatego zwoła koansya zjazdowa konferencyą 
kas a prawdopodobnie dw ie —  dla wschodniej 
Galicyi do Lw ow a, dla zacnodmej do Krakowa.

Służba lekarska w  K asach chorych.
Nie ulega wątpliwości, żc urządzenie f dbbre j  bór służby lekarskiej musi się odbywać zs poradą 

breepr w adzen ie służby lekarskiej w  in.-tylucyach Wypróbowanych i doświadczonych lekarzy Za- 
słuząc: c i  cchronie zdrów a i sił pracujących' je s t ' rząd Kasy musi wejść w  kor takt z odpowiednim.' 
^prawą niesłychanej wagi. Lekarze pełniące fun- czyrngkami aby siły odpowiednie do potrzeb u- 
kcye w  tych mstytucyach wyciskają na niej piętno \ zyskać. Gdy jest obc- d azkiem Kas dostroić słu- 
Swei indywidualności. żbe lekarsKą do tego poziomu na jakiem ona

Niestety warunki, wśród których żyjemy j pra- stanąć w ird? — a wfWraa stać możliw ie nąjtyyżej 
żujemy nie pow a la ją  na to a.bv można dobierać i — musi Kasa przygotować wszystkie potrzebne i 
do Kas chorych lekarzy, którzy prócz naukowej laozmbt# ambisfetocyjaj laborałorya i pracownie; 
^ "a lfik a c y i Koniecznej posiadają także bodaj coś imusi Kasę zaopatrzyć w  szystko co  ‘m o że  być po- 
w yszkolei.ia w  pracy społecznie;. A  społeczne , Irzęfinern tak aby służba lekarska niogła korzy- 
^dan ia  iakie instytucyc służące ochronie pracy stać z  najnowszych urządzeń. Kasa chorych. któ-
maja Spełnić wymagaią odpowiednio przygoto­
wanych sił.

Licząc się iednak z warunkami, wśród których 
babywa się nasza praca uacząc out aotyczącte p rze­
pisy nowej ustawy musimy sooie unaocznić jaJc 
ma wyglądać urządzenie tej służby lekarskiej.

Ustawa powiada, że poniocy lekarskiej udzie­
lać mają tylko dyplomowani lekarze i fokafze 
den ty sc. posiadający prawo praktyki przyzn&ue 
przez polskie władze państwowe. Czynności po­
mocnicze mogą wykonywać pomocnicy lekarscy 
ł technicy dentystyczni tylko na po.e cenie lekarza 
s pod jego kierunkiem. Wypadki nagle, w  których 
*1*0 można było wezw ać fescarza dyplomowanego 
^tanowsą wyjątek. Służbę w  Kasach mają oelrrć 
ukarze którzy przyjęli obowiązek ten przez pise­
mną (umowę z Kasą.

Jeżet zw loką grozi niebezpieczeństwem Iud 
Zarząd Kasy na to pozwoli vvohiO w ezw ać łe- 

rza poza Kasowe go i tylko w  tvtm wypadku mo- 
•2wa od Kasy żądać zwrotu Kosztów leczenia 

Na żądanie Zarządu Kasy musza leczeni pod- 
s ę  ponownemu ba da  m u  p r z e z  l e k a r z y  

Kasy.

Lzłonkowie Kasy w  czasie choroby winni się 
fa so w a ć  do regulaminu dia chorych i do poleceń 
“ karzy.

Spory pomiędzy lekarzami a zarządam.' Kas 
^ d a je  ustawa w ręce konusyi pojednawczej. Ko- 

ta śkładia się po równej liczbie z  rcorezen- 
*®ntów Kasy i reprezeruantów lekarzy. Do za- 
®^pywar i i  lekarzy ledn^go w yb a cza  odpowiedn a 
^gan izacya  zawodowa (a w ięc izba lekarska) 
*®sztę wybiera ogół lekarze kosowych z sw egr 
Jj1"0113 Obydwie grupy porozumiewają się co  db 

"'boru przewodniczącego, którego wybierają z 
<a swego grona. W  razie gdyby porcjrdmle- 

*  nastąpiło wyznacza tego przewodniczą- 
Urząd uoezp-cczen, którego organy

ra zaraz albo najdłużej za "ok obejm ie w  opiekę 
wszystkich pracujących bez różnicy stanowiska 
Kich rodziny, która ma diae pomoc okaleczałemu; 
cnoremu w wszelkiego roozajh chorobach, która 
ma WŁJąć w  opiekę położnicę i niemowlę, mus# 
wszystkim tym obowiązkom podołać, tak aby i- 
stotnie stało się zadość wszelkim wymogom

Na to potrzeba na czele służby letóarstóej* 
człowieka który obok dyplomu lekarskiego ma 
za sobą ruc tylko lekarską praktykę, ale i wyszko­
lenie społeczne któreby mu pozwoliło objąć c a ­

łokształt zauan ciężących na instytucjo ubezpfe 
czenta społecznego.

Wspóln/ie z nitn winien Zarząd naay . jej tóe- 
rowrietwo uregulować shiżbę. tak aby każdy 
mógł w Kasie znaleść to czego pobzebuje. A Se 
ś zarząd Kasy musi mieć na ochronę przea tyrai, 
których nie zabraknie, a którzy chcą Kasy nadu­
żyć, uregulowaną rewizyę lekarską czynmoSci le­
czniczych. musi Kasa nadto dbać o to, aby obło­
żnie chory rychło był obsłużony Dzisiai trudne 
aby Kasa mogła się zaopatrzyć w automobile hit 
inne środki ułatwiające dojazd A uen® dójazdóv 
tak wygórowana ze tycł. kosztów hasa p o n o s i ć  
nie może Trzeba Koni-cznie odlniećć się o)o władi 
by na te ceBe lecznicze dostarczyły — bodlaj pc 
możlfwych cenach — wozów i kom lub auto

Tc wszytko o czem m ówmy wymaga wiel­
kich nakładów. Kasa chorych muBi im jednak po- 
(dolać W  porozumieniu z odpowiedni mi czynu kam j 
tuusr się ustalić ceny za czynności 'ekarskie. Bję- 
<fą one wysokie, odpowiednio die dzitfiejszycn wa­
runków życiowych — ale muszą się liczyć z mo1 
żnością i siłą finansową Kasy. Jeżei? gdziepidzjej 
n. d, w Zagłębiu i Warszawie doszło już db po­
zytywnego rezultatu porozunńc wajdc się z le 
fearaami nie wątpinij, ze i w MałooolBa* ao 
tego porozumienia dojdzie, zwłaszcza że prawdo 
podobnie u Obu interesowanych i tron jest szczeka 
chęć służenia dobrej sprawie

Byle tylko już było z kim się porozumiewać 
A rastąpi to wtedy, gdy woina e\ę skończy. Wte­
dy vzrócą c ' wszyscy lekarze Którzy dzisiaj słu­
żą ojczyźnie m  polu i oni będą tymi, któ^y chę­
tnie staną, na placówce nowe, ' ‘/laks — wałk5 o 
zdrowie i siły (udu pracującego.

A  gdy ui egu! u je się i^dpowiediLo służbę le- 
koirską w  Kasach cnorvcn, gdv fitapą do pracy dt> 
br*e wynagradzani a obowiązki swe rozumieją­
cy lekarze wtedy będLlejny. nuelS prawo żądlaĆ; 
aby służba w Kastę była uznaną na równi; z słu­
żbą w szp.talacn1 za praktykę dEa mśoaych lekarzv 
1 z tych młodych, którzy obok staiszych i prakty- 
c::n ejszych się wyszkolą powstam w przeszło­
ści ploriierowie prawd-iiwero teczractwa iudowe 
go.

Em er^w ua urzędnłlu1 w  p r y  ratnych.
Em entura urzędników prywatnych g\rnł em 

domaga się poprawy. Nie mogą urręanicy czekać 
aż do ‘tej pory, kiedy bętfeBe wjtrtrzradtbłię o- 
fjólne ubezpttczcnie em eryt ilner pr.-icułącrych Na­
stąp’® to może dop-am gdy wszędzie aaistni«ją 
kasy na podstawi^ nowe) usiawy. bo kasy chorych 
tneją być wykonawczymi organa ni powszechnego, 
ubezpieczenia. Na to przeznacza samo usiawa 
t#ztn*n trzylemi. T rzy  lata w ięc mirsic’iby urzęd­
nicy prywatni płacić wedle starej usfa-.-/y i być 
dbezpteczonymi wedle piej. A  oo to znaczy, to 
tłsszyecy \ iedzą. Ale me wszyscy wiediza że to, 
znaczy także eu żyw a f zupełnie opłat yremji na 
tak aaalerfe drogie dzisiaj koszta adtn ńis'racyjni3. 
T o  żnaczry zjeść tych kilkanaście milionów, któ- 
«  szczęśliwe kon/anlitara przyspożyłą zakłado­
wi pensyjnsmu przez w z io s i wartości realności. 
To  znaczy wTCJzcie zniszczyć nadzieje pracow­
ników połączone z konsolidacją ubezpieczenia w 
iednvm zakładizie.

Naprawdę podziwiamy oreanizacye urzędn( 
cze że Hak spokojni.-! patrzą na to wszystko i 
taić spoko"rui to znoszą JożO* b ew re  gru-w praco­
wników broniły sie p reedw  ubezołcczeri i to o- 
becny sten przyznaje ńn zupełną racy? M ;c-li ra- 

, j. eye w w w w r u w  płac 6 za to a->v 2  tego nie
sac chorych zawiera ustawa -nróć niczego, ho c z y s t e  rent / to przeciąż nie:

! ' tosowóiue tych przepisów do praktyki a nawet gorzej jak ręc. Nazywa się ze cziowiek
^ o b ra ża m y  sobie w  sposób następujący: Do- ma snen  turę, że jest ąabezpl .czany; a ?%e rr.a na.

do we
są -1

są instaneya apelacyjną od uchwał koanisyiL . ^ oc! ‘ł*5Ld
na w cze j

^ Tyle przepisów co do słuzbv lekarskiej w
masach chriwpt-s naTiriiOTn iicfnuni

wteł ne jeden dzień na wyżywSead-’ z mHesięcznej" 
nenty-

Dlatego że inne działy pn-aio nie mają jeszcze 
ubezpieczenia mają urzędnicy prywatni nadarmo 
dalej płacić? M ają i pnuscą r -zo m i aż się sp^łm 
życzenie ster miiamdajnyct i cate Lbezcdecztni* 
weidzie w  życie. Sądzimy, z «  sle kiemjące trzęd  
nitemi prywatnymi sfery o d  mą i porus zą wszyst­
ko oo trzeba, aby zmienić istniejąca u sławę tyl­
ko fw- dwóch punktach — oo do *>pśk. i too do św ia­
dczeń. W ysokość uoezp> aczonych poborów mu 
si być odoowledk-^o zmienioną, a do tego ipc 
trzeba ani w iele trudu, ani wfcele zachono-w 
Ghodłżi o  życf^i i byt ',:]:od|ą‘ o |ńgzystenc/ę kii kuna 
etu tysięcy i j-dą i na to tnusć się znaleśc wyis.i-;. 
Szukać tego wyjścia m iszą kierownicy organ 
zacyi urzędniczych!

Nowa ustawa o ubezpieczeniu ni« wjpadefc 
choroby hosztuje 2 mfti 20 fen z portem 2 miń 
40 fe. na żądanie homiisya zamawia egzen 
plarze dia kas

Podpisujcie polską oożycżke państ!

PiESTAUMGYA S . REICH Rynek 5. d o f o # p p w ą  
i znakomite trunki*
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Inż. Edmund Libański.

n

(GŁOS NA C7.AME)

T r e ś ć :  Wstęp. — Wzrost 
drożyzny, sprawa rolna, 
środki zaradcze. — Bez­
wład produkcyi przemy 
słowej, klęska miast pa- 
skarstu o, korupcya i ła­
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. — Konsty- 
tLcya, rząd i wtaaze - 
Zakończenie.

03 nabjtia we wszystkich isię ja r- 

niacb i w Ludowej Tow. Wydaw 

we Lwowie, n . Sykstuska i. 21

Ccnii 5 Mk.

M za ra z
mocnika buchaltera(ki) biu­
ralistki. Wolne mieszkanie, 
opal i światło. Oferty z ko­
piami świadectw i referen- 
cyami z podaniem wynagro- 
uzenia przesyłać listami po- 
leconemi do Tow. Udział 
Hurtownia Tomaszowska, 
Tomaszów-Lubtlski, st. kol. 
Bełżec 40—4

Łóż*ę skiaefane
drewniane z materacem oka­
zyjnie do nabycia. W:ado- 
"-ość w Admii? .Dziennika 
Ludowego', Sykstuska 21/11

IP ?  weneryczne, skórne, zastarzałe —
.» a aft# Ink 13 m leczy a p e o y s ł i s t f t  i i r .  

W E I Z B C S ,  n l i o o .  W a ł o w a  Ł  n .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko przed­
południem, 872—2t)

¥ n £ f 7 F f | P  ktaczulowe 1 metalowe wy- 
I b M l i l l f l  1 b  konwie po wajtiń-.zych cenach

Mans śiaserm an
Były elew kliniki wiedeńskie)

D r .  M I C H A Ł  S A L P E T B R
ordynuj w chorobach skórnych i weneiycznych 
ord. od 8—9 i od 12—ó Lwów, Syisstuswa 17.

Magistrat król stoł. miasta Lwowa rozpi­
suje publirzną licyiacyę ofertową na wydzierża­
wienie na okres jednego rokp j od 16. lipę a 
1920 do 15. lipca 1921 :

1) przedsiębiorstwa kantyny 
w budynku wagi na targowicy 
siana i słomy obok rzeźni miej­
skiej, 

2> prawa wyszynku i restaa- 
raeyi w  budynku rzeźni miej­
skiej — przy głównej bramie.

O powyższe dzierżawy ubiegać się mogą 
akw alifikow an i w zawodzie gospodnio - szyn­

karskim przederoszystfciem inwalidzi, a w szcze­
gólności Obrońcy borowa.

O ferty ostemplowane i opatrzone w  kw ity 

na złożone w adyum w Kasie miejskiej w  w y ­
sokości 5°/* oferowanego czynszu rocznego, p rzy j­
muje Departam ent IX . Magistratu (Ratusz

2 piętro) do 28. czerwca 1920 r. do godziny 

12*tej to południe.

, „  .  -  .  E  Z  V
d ra m a t w 5 aut. t

pod tytułem: T W głownaj roli JtiEBDA YERNON.

Z w y c z a jn e  r o c z e

Walna Zgromadzenie
Stowarzyszenia spożywczego kolejarzy 

„Qszezędnośe“ uo Stryju
Stowarzyszenia zarej. z ograniczoną poręką

aao idzie s i"  w piątek dtna 2 5 -cc  
czerwca 1 9 2 0  r. o goaz. 5 -tej po 
południa w doniu »Ck|islini kolsjo- 
wuj« w Stryju przy ul. Sienkiewicza

z nastę,, porządkiem dziennym -■

1) Odczytanie protokołu ostatniego Wahiego Zgro­
madzenia.

2) Sprawozdanie Zarządu I  czynności i rachunków 
za rok 1919.

3) Sprawozdanie komisyi kontrolującej z wnioskiem 
o udzielenie ustępując. Zarządowi absolutcryum.

4) Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału czy­
stego zysku.

5) Wybór Zarządu i Pady nadzorczej.
6) Wnioski i interpelacye członków.

b. Ostafińs&i. tS. Piotrowski

DRUKARZ IA
DZIENNIKA POLSKIEGO
WE LWOWIE — UL. CICHA L. 5.

WYKONUJE: DZIEŁA -  GAZETY -  DRUKI. 
GOSPODARSKIE — DRUKI HANDLOWE i t. d. 
SZYBKO I PO UMIARKOWANYCH CENACH

X 3 0 f i C U C Z I . I W a  i  S » 3 R U B n r K K * r

m  ŚWIERZBY
\jv 7  « t ę p t ę ,  ( , o «  j a k O  t t r o n t y  t ł B n w «

MAŚĆ Dr.HELMERlĆHA
■

CENA: 10 ML, 20 Mk, i 30 Mk.
MYDŁO DO T GO 7 Mk. u
ZiOLtf A KREW CZYLCCZĄCE 5 MU.

j B D T B T S r  H W C ł . A D  i  \ v

1PFU Ł UBl fWSI PIK GUMKĘ

B a c z n o ś ć !
liwhi artifWoi i ifistriyntół jfotjitpujdi: 

hRZt-Jł A PUMPKOWŁ
33 (Narkosenstuhl)
bormaszyny, aparaty do wody. do robót la, 
nych, spluwaczki, rękawy, kauczuk, cementy- 

woak i t. d.

a !  K A M B A k O W ,  Lw ów
Botel „Grand“ ul- begionów, poftój Nr 14.

od 9— 1 przedpoł. i od 3— 7 wiecz.

mm z ładnem pismem. mająca po 
czątki b u c h a l t e r y i  znajdzie 
p o s a d ę  w  interesie przemy­

słowym . —  O ferty t y l k o  p i s e m n e  pod 
„K A Ń T O R Z Y S T K A " do adm in istracji „Dziennika 
Lu d ow ego '. 100021--3

F l l ł m  selskiiiowe, nowe, 
■ “  okazyjnie do sprze 

dania. Wiadomość: ul- Ba­
lonowa 10, 1. p. na prawo, 
między gedz. 10—12.

apteki
maturzysikę(stę). Płaca po­
czątkowa 1000 Mk. miesięcz­
nie, ośmiogodzinny dzień 
roboczy Ewentualnie miesz­
kanie przy aptece. Z rozpo­
czętą praktyką mają pier- 
szeństwo i lepsze warunki 
Jul. Łopatka, Łódź, ul. Ale­
ksandrowska 80. 817-2

Poszukuie
doświadczonej osoby nawet 
i starszej za dobrem wy­
nagrodzeniem. Świadectwa 
wymagane. Dr. Begleiter, 
Sykstuska 15. 819

i S  & i “ E 3 :  * ł £ £ !

Zęby szuiczne, stare na* 
wet połamanę, jafs rów­
nież stare złote zęby 
kupuję za zezwoleniem  
władzy. Płacę najwyższe 
ceny Pozostaję tylko 
krótfti czas Botel Grand, 
bwóro, ul. begionów, 
pokój 14 34

ZRDHJnlE
przedwojenne] jakości *1^

Łibuilat i tutki cygareforos

w  pulsnach lub pudełkach

5°L ni rzecz T. S. L.

Vfilt la I pokuta
dramat w 4 aktach!

44 J e d n a  z n a j l e p s z y c h  n o w o ś c i  dni  ostatnich?
Wspaniały obraz życiow y po raz pierwszy w  kraju 
w yświetla kinoteatr „ W A N D A 11 ul. Trzeciego Maja 11

DroM adwoksclie i nofarysine D O  3Jff.za.JE3 3 T C 3 IA .

ZesL nacs. red. i redaktor oupou działię,. JAN SZt ZYREK.

jt ^ n ik s ir ia t  l ^ s i .  J s »e *»e r3 *
w a  Li tt;  o  w  . e , u l  b y l L s t u B l s a  3*5  

Drukiem A. Goldmana une Lwowjtc. Sykstuska Ifc


